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L w ów  d. 6. marca.
(Zawieszenie Moskwicza, i przebiegłość m oskiewska. — 
Moskwa i misja księcia N".poieona. — Przeszkody w zbli
żeniu s ię  P rus i F rancji. — Podnoszenie się Niemiec 
południowych przeciw Prusom . — Zjazd ministrów wir- 
tem bcrgskiego z baw arskim . — Francja wyczekuje. -  
A ustrja czuw a; w ysyła ko n rs je  wojskową w Karpaty

w egierskie i zamyśla fortyfikować D uklę.)

Między wiadomościami, mającemi uśm ierzyć 
obawy zachowaniem się Moskwy wzniecone, za je 
d ną  z najgłówniejszych uw ażają wiadomość, że car 
zakazał dalszego wydawania dziennika Moskwicz, 
a to jak  mówił przed kilkom a dniami telegram  
petersburgski, za jego '3,ultraprotekeyjne i ultra- 
panslawistyczne tendencje.14 Zdziwienie przejmuje, 
że tego rodzaju faicta wpływać mogą na uspoko
jenie lub zaniepokojenie umysłów. Kto wie, jakie 
przyczyny „w ziemi tajemnic i fałszu11 spowodo
w ać m ogą zakaz dziennika? Cóż waży dziennik 
'akiś wobec wszechpotężnego caratu i państw o
wych celów m oskiewskich? W prawdzie skoro te 
legram  petersburgski o czemś donosi, to już do
wód, że rząd petersburgski miał interes i cel w 
jego rozszerzeniu. Prawdopodobnie wobec wznie
conych obaw i groźnej postawy mocarstw zacho- 
nicb celem tym b y ło : dać Europie tani dowód 
swoich chęci pokojowych — lecz czyż ztąd wy
pływa, aby Europa tego rodzaju dowody na serjo 
trak tow ała? Z resztą , publikacją pobudek owego 
arbitralnego postauowienia, rząd  petersbuigski nie 
niszczy wcale głównego swego środka działania, 
agitacyj panslowiańskich. N ietylko że do nagany  
dążności panslowiańskick Moskwicza jest dodane 
słowo „u ltra ,11 które dopiero czyni je  nagannem i 
(to je s t, gdy się w yryw ają z pod rządowej 
komendy), lecz nadto za d ru g ą , a raczej pier 
w szą przyczynę surowości cara są w skazane 
lążuości ultraprotekcyjne. T ę pobudkę poło

żono n a  początku, bo ją  uważano za bardziej 
przem aw iającą do przekonań publiczności euro
pejskiej. Jedną z , przyczyn gniewu na Mo
skw ę w *wiecie finansow ym , dziś urosłym  
do tak  wielkiego wpływa, je s t jej kierunek eko 
nomiczuy — w yłącznie protekcyjny, System at 
protekcyjny zam yka dla przem ysłu europejskie
go obszerne państwo carów, żądne użycia cywili
zacji m aterjalnej Zachodu. Mieć takie wielkie 
targow isko przed oczyma _a tylko z tysiącznem i 
tiudnosciami i niezmiernemi kosztam i ,się nań do
staw d  iie  jest po myśli przemysłowców, szcze
gólnej praskich. Jestto  jedna z przyczy n, bardziej 
osłabiających dobre porozumienie między Prusa
mi a  Moskwą, niż moskwicenis N adbałtyckich 
pmwmcyj. Oto zawieszenie dziennika śrudeczek 
teni, uiekosztowny, a z ja k ą  zręcznością na po
dwójny użytek obliczony

/i dzienuików europejskich jeden tylko Jour 
m l des Debats zastanaw ia się nad znaczeniem ta 
kiego środka. Moskwicza nazyw a kozłem o- 
iiarnjm , a prasie moskiewskiej ndziela przestrogę, 
aby najprzód pom yślała o własnem wyswobodze
niu, jeźli chce skutecznie być rzecznikiem wyswo
bodzenia innych i deklam ować o obcym ucisku.

Nie zdaje nam się, aby obm yślany w P e
tersburgu środeczek, jakkolw iek zręczny, potrafił 
obałamucić opinię jgabinetów, tak  łatw o jak może 
m ógł obałamucić niektóre organa prasy  europej
skiej. Byle w Europie po tym przykładzie zrozu
miano, nareszcie, czem jest prasa moskiewska, ju ‘ 
ką jest ig raszką i jakiem  narzędziem w ręku rz ą 
du m oskiew skiego, to może cieszyć by się w y
padało, że w Petersburgu przyszło na myśl użyć 
tego środka, biorąc naw et w rachunek zręczną 
insynuację, wystosowaną do interesów pruskiego 
przemysłu.

Czy utrwalone stosunki dawne między Berli
nem  a Petersburgiem , których istoty nikt nie zna 
dokładnie w Europie, uwe nuwe insynuacje, i c ią 
gle niezmienne dobre chęci przew ażą dziś w B er
linie wpływ księci" Napoleona i pomysły, które 
on starać  się będzie podsuwać, truano dziś prze
widzieć stanowczo. Cesarz Napoleon mało ma 
snać iary  w powodzenie swego k u zy n a , księcia 
Napoleona, skoro tak starannie wszystkie organa 
pór urzędowe odmawiają podróży księcia do Nie
miec w szelkiego charakteru  politycznego. „Po
dróż ta  jest na w łasną rękę przedsięwzięta, książę 
był zawsze takim  zwolennikiem Prus; niech więc 
próbuje Cu mu się podoba z rządem berlińskim, 
czy mu się co nie u d a ; lecz rząd nic o tem obe
cnie wiedzieć nie potrzebuje i nie chce11 oto ha
sło , franeuzkich _ sfer urzędowych przy ocenianiu 
wycieczki księcia Napoleona.

Aby w dzisiejszych chwilach stanowczych 
przyjść mogło do zbliżenia rzeczywistego, jak ie  
potrzebne jest, wiele stoi na zawauzie, a fatainość 
jakaś pcha zawsze Prusy w objęcia Moskwy, w 
których dobrowolnie same oddawna leżą. W k a 
żdej chwili starań o zbliżenie F rancji z Prusam i, 
w yrastają z pod ziemi punk ta drażliw a ich wza 
jem nego stosunku.

Rada Zw iązku cłuwego już otworzona od d.
2. b. m. pod nrezvdencją p. B ism arka, a W irtem 
bergia i Hesja nie spieszą z wyborem członków 
do parlam entu cłowego, ociągają się do pom y
ślniejszej dla swej niezawisłości chwili.

B aw arja również zachw iała się w swojej po
zornie uległej dla P ra s  polityce. W ybory do par
lam entu cłowego w południowych Niemczech, w
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wane nie ulegają franLowamn.

których zwolennicy Prus ponieśli porażkę, dodały 
odwagi księciu Ilohenlohe. Chociaż zaś Suddeutsche 
Presse zaprzecza, aby pomiędzy B aw arją  j 'Wir
tem bergią traktow ano w  tej chwili o utworzenie 
Związku cłow ego, i zaręcza, że zjazd m inistra 
spraw zagranicznych wirtembergskiego z baw ar
skim, wypatrzony przez pińskie organa, miał ty l
ko na celu spraw j kolejowe: nie podlega jednak 
wątpliwości, że w ostatnich czasach oba gabinety, 
mnichowski i sztutgardzki, zbliżyły się do siebie, 
i to na podstawie wspólnego interesu stawiania 
oporu Prusom.

Mimo więc m ałych nadziei źblożenią pormędzy 
Prusam i a F rancja  przy tylu trudnościach, mimo 
nieufności sam ego rządu francuzKiego w rezultat 
usiłowań, dążących do tego celu, w i aryżu w y
czekują jednakże aż do rozstrzygnięcia ich losu 
z powzięciem ostatecznych postanowień. Tym cza
sem zaś starają  się złagodzić drażliwy charak ter 
położepia, jak i miało w ostatnich czasach. E tąd 
w ypływ ają powtarzane kilkakrotnie zaprzeczenia, 
że r ie  wyprawiono żadnej noty groźuej do P e
tersburga, ani do Berlina, ani otrzymano w Tu- 
ilerjach listu, ud księcia K arola; ztąd  pochodzi 
również ograniczenie się w podawaniu nowin o 
wschodnich agitacjach.

Rząd austrjacki z innych powodów s ta ra  się 
również wystaw iać położeni*3 jako  nie bardzo 
niebezpieczne. Nie przeszkadza to jednakże, że 
śledzi pilnie wojenne zamóvriepia rum uńskie i serb
skie w Austrji, że czuwa bacznie nad wszelkiemi 
stosunkam i z Serbią lub księstwami Naddunąj- 
skiemi, i że w ysłał komisję inżynierów wojsko
wych do W ęgier północnych dla zbadania i uło
żenia środków, zabezpieczających przejścia karpa
ckie, i podania planów wzmocnienia ikolic Dukli. 
T ę ostatnią wiadomość przynoszą dzienniki fran- 
cuzkie, podając ją  za zupełnie pew ną

Reformy w administracji.
j i .

1 Pomimo znacznych kosztów’, jakie rząd w ła
sny, czyli autonomiczny, za sobą spro ./adza i spro
wadzać musi, chcemy go mieć urządzony w jak 
najszerszym z a k re s ie , gdyż tylko taka  admini- 
: tracia może duć rękojmię, że każdy obywatel 
kraju uzyska sumienno i spieszne załatwienie 
wszelkich czynności urzędowych. Ale nie mużemy 
też żądać bezzwłocznego, a nawet powolnego 
n a  teruz usunięcia urzędników rządowych wszel
kich gałęzi administracji; raz z powodów już wczo
raj przytoczonych a powtóre i dlatego, że z u ła- 
szuza w naszym kraju nie posiadamy dosyć lu
dzi, uzdolnionych do zastąpienia tych, którychby 
usunięto.

W szakże mimo tego mamy to przekonanie, 
że jedyną możliwą drogą do zmiany system n, o- 
procz innVck jeszcze korzyści, k tóra zaraz potem 
wskażemy, będzie nietylko w  kraju naszym, ale 
i we wszystkich krajach, pod Derłem Austrji zosta
jących, takie zjednoczenie władz autonomicznych 
z władzami rządow ym i, któreby szybkości i do
kładności w zarządzie niczem nie uwłaczało, a 
obok tego mieszkańcom kraju dostateczną daw a
ło rękojmię, że praw a ich są  uwzględniane i sza
nowane, że grosz publiczny jest należycie uży wa- 
uy i oszczędzany, że każdy pojedynczy obywatel 
przez samowolę nie jest uciemiężany, słowem, że 
praw a i ustawy są  wszędz:e i zawsze szanowane 
i wykonywane*

Zespolenie takie władz w yobrażam y sobie .w 
porządku systematycznym następnie:

Z astępcą mianowanego przez koronę namie 
stnika, uważamy każduczesnego m arszałka sej
mowego-

Obok pewnej liczby radzców rządowych przy 
namiestnictwie, widzimy potrzebe postawienia ró
wnej ilości wybranych z pośród każdoczesnego
sejm : członków.

T ak  złożone ciało zbiorowe w namiestnictwie 
obraduje i uchwala zawsze razem, przestrzegając 
starannie, aby przy każdej sesji równa była ilość 
radcow-urzędników i radców-poselskich — przezco 
zawsze należyta kontrola utrzym yw aną być może. 
Radcy rządowi są  referentami, wyjąwszy, gdyby 
jeden lub drugi z radców poselskich był w przed
miocie jakim  specjalistą. Opłata pensji astępcy 
namiestnika jako m arszałka krajowego, i radców 
pos elskich, nastąpić w inna z funduszów krajo-

WyC*Podobnym zupełnie trjb em  pojmujemy także 
zespoieme urzędów powiatowych z W ydziałam i 
R ad powiatowj ch, nie uchylając przezto bynaj- 
mniej istr lenia Rad powiatowych jako takich, z 
ta  jedynie różnicą, iż w powiatach, które na k a 
żdy Wypadek, znacznie większe aniżeli są  obecnie 
mieć pn g n ie m y , naczelnikiem powiatu życzymy 
sobie mieć obywatela kraju , przez w yboiy  z ka- 
żdoczesnej Rady powiatowej o naczonego, naczel
nika rządowego zaś zastępca jege.

Fow d j do tej zmiany w naczelnictwie po- 
wiatowem byłyby między innemi e, że naczel
nik powiatu winien przewodniczyć Radzie powia
towej — niepodobna zaś przypuszczać, aby tym  
przewodnikiem był urzędnik korony, częstokroć 
odmienny sposób widzenia i odmienne cele m ają
cy ; powtóre, iż czynności powiatowe, skierowane

wyłącznie ku czynnościom adm inistracyjnym , do
zwalają kierownictwa przez obyw atela’ kraju, któ
ry  potrzebując juz jako przewodniczący R ady po
wiatowej, zatwierdzenia monarchy, i zaufanie naj
wyższych władz rządowych posiadać będzie.

Obok naczelnika powiatu i jego zastępcy, ró
wną ilość w ybranych przez każdoczesną Radę 
powiatową członków zebraną mieć chcemy, jaka 
jest urzędników czy referentów ; tych radnych ko- 
mioarzami, luh rządowymi radcami powiatowymi 
nazwiemy.

W aż óejsze przedmioty administracyjne, zw ła
szcza te, które już dzisiaj do zakresu R ad powia
towych i I eh W ydziałów w moc praw a przydzie
lone zostały, m usiałyby być załatw iane na  se
sjach perjudycznych, przy których zawsze równa 
liczba urzędników korony i radców  powiatowych 
zasiadać powinna.

Co do kosztów jesteśmy tego zdania, iż człon
kowie, w ybrani z R ad powiatowych, powinni o trzy
mywać zapłatę z funduszów pow iatu , w m iarę 
atoli ich uczestnictwa przy ses jach , co bardzo 
łatw y w używany przy stowarzyszeniach akcyjnych 
sposób, przez takzw ane m arki obecności, może 
być wykonane.

Zbieraniu się i uchwałom R ad powiatowych 
w ten sposób niczem się nie ubliży, i jak  dotąd 
tak i potem posiedzenia R ad powiatowych bez 
dalszego udziału urzędników korony odbywać się
powiuny. .

Tak przeprowadzony system organizacyjny
liczne przedstawia korzy ici.

Pozwolimy sobie bliżej nad takowemi się za
stanowić.

Jako  korzyść najw iększą uważamy bezpośre 
dnie zbliżenie się urzędników rządowych z lu
dźmi, przez k ra j , 'a  właściwie przez ludność n y -  
b ie ran jm i, a zatem zaufanie publiczne posiada 
jacyrni.

'  . W tem bezpośredDiem zbhzemu przy czyn
nościach urzędowych, które muszą przestać być 
sekretem dla rządzonych, wielu bardzo urzędni
ków przedstawi się w jirawdziwem własnem świe
tle, i wówczas ugruntowana opinia publiczna wska
że tych, których zatrzymać, i tych, Których jako 
nieudolnych usunąć będzie należało. — powtóre, 
pomiędzy wybranymi z kraju członkami nieza
wodnie znajdą się ludzie , wyższym talentem od
znaczający się, którzy przy posiedzeniach, bądź 
to po wiatowych, bąd, namiestniczych. wniknąwszy 
w tajniki administracyjne, po nieiakim przeciągu 
lat już snadnie i przez koronę jako urzędnicy bę
dą mogli być użyci. Następnie nie można spu
ścić z uwagi i tej dalszej korzyści, że wszelkie 
czynności ścisłej administracji, które dotychczas 
albo zupełnie były zaniedbywane, albo tylko przez 
pisemne dopiero porozumienia między urzędami i 
Radami powiatowemi załatwiane być mogły, da
leko prędzej, pewniej i oględnej wszechstronnie 
byłyby wykonjwane, bo ciągła i bezpośrednia 
kontrola przy wspólnych posiedzeniach rządzą
cych i rządzonych ten skutek konieczny mieć 
będzie.

Do tego zauważyć należy, że przy takim  sy
stemie administracyjnym ilość urzędników koro
ny, tak  w dziale politycznym , jak  i w dziale 
fii lansowym, do bardzo zmniejszonej liczby w prze
ciągu niedługich lat doprowadzoną być może, bo 
lu in  iść,, biorąca udział bezpośredni w adm inistra
cji, wnet poczuć się nfliSi do obowiązku służenia 
krajowi w szerszym zak resie , w skutek czego i 
szczegółowy pobór podatków, jak to i teraz już 
wyjątkowo bywa praktykowane, później z zupeł
ni :m zaufaniem pojedj nczym gminom będzie mógł 
być powierzonym.

Nareszcie co do gmin samych, jakże błogi 
skutek wjwrzeć będzie musiało to zjednoczenie 
w ł a d z  rządowych z władzami autooomicznemi,
gdy wszelkie tychże potrzeby lub odwoływania; 
dzisiaj albo jednostronnie pojmowane, albo niedo
statecznie bad me — potem, przy łącznem zastęp
stwie Rządu i krajn, wszechstronnie zbadane j 

'bezstronnie rozstrzygane być muszą.
Przedstawiony przez nas system administra

cyjny, nie jest wprawdzie ani samorządem angiel
skim, ani też nie obejmuje atrybucyj węgier
skich komitatów. \.szt.kże do samorządu, który 
w Anglii w ciąg- wieków się wyrabiał, nie je
steśmy jeszcze uzdolnieni, co -nietylko o naszi m ? 
kraju ale o wszystkich krajach, pod berłem Au
strji zostających^ śmiało twierdzić możemy; codo 
przywilejów zaś komitatów węgierskich, ani teraz 
oii w przyszłości nawet żądać ieb nie powinniśmy, 
,dyż zakres działania Komitatów nie da się pogo
dzić ani z atrybucjami konstytucyjnemi sejirów 
krajowych ani z zasadą odpowiedzialności mini- 
st ów /  urzędników,' a tem mniej z zasadą samoi- 
stności i niezależności sądów, bez czego całe ży
cie konstytucyjne byłoby wpiost niemożliwe i 
złudne Że te wadliwe urządzenia komitatów, 
które przy dawniejszych prawach węgierskich 
były bardzo cennemi i komecznemi nawet zapo
rami przeciw uchwałom sejmów, wówczas prawie 
wyłącznie z jednej klasy ludności, bo ze szlachty 
złożonych — obecnie ostać się nie muga, i ie 
takuwe w krótkim czasie w drodze ustawodawczej 
będą zmienione, każdy czytający dzienniki łatwo 
pojmie, gdy sobie przypomni owe kilkakrotnie 
już ponawiane sprzeciwiania się zebrań komiiat» 
wych uchwałom sejmowym i nakazom m u w r -  
jalnym.

Chociaż co do szczegółów ^podany ch przez 
nas myśli bardzo jeszcze wiele wyjaśnień byłoby  
potrzebnych, oświadczam y jednak w • końcu, 
że poi uszy wszy konieczną potrzebę zmiany syste
mu adm inistracyjnego, nić pizypisujemy sobie zu
pełnie nieomylności w pomysłach - pragniemy je 
dynie poruszyć światlejszyćh od nas, aby zasta- 
aaw ić blę chcieli, ja k ą  drogą iw  j a k i m  kierunku 
dalej iść Lależy, ażeby nadane praw a konsty tu- 
eyjne weszły w krew  . życie narodu, aby zwła
szcza kraj nasz otrząsł się z nędzy materjalnej i 
ot ętwienia m oralnego, w  którem  częścią może z 
w łasnej, ale w  większej części z obcej winy się 
fnajduje. * J

Czynności zgromadzenia dele^acyjnego.
8. posiedzenie delegacji austrjaekitj z dnia

3. m arca.
O godzinie 12. otwiera je  prezydent hrabia 

A u e r s p e r g .  N a ław ic ministrów B e e k e  i 
K u h n ,  jako kom isarze rządow i: jeneralny  inien- 
dant m arynarki E i t e l b e r g ,  w iceadm irał F a u t z ,  
kapitan okrętu liniowego ^ ^ i p p l i n g c r *

S c r i n z i zachorow ał niespodzianie, więc re- 
fer ował zami ist niego dr. D e m e I o budżecie 
m arynarki. R ząd postaw ił wniosek przyzwolenia
8,500.000 z łr ., wydział zaś proponuje rocznej 
dotai d ze skarbu państw a na  r,1 b. .',508.477 złr.

Po przemówieniu hi W . i c k e n b u r g a  przy 
jeneralnej rozprawie, charakteryzującej austrjacką  
m arynarkę w dość pochwalny sposób, przystą- 
p ono do rozpraw specjalnych, k tóre tem się 
skończyły, że uenwaiono jako  budżet m arynarki 
zwyczajnej na rok bieżący sumę 7,508.477 złr., 
a jako budżet nadzw yczajny zaproponował rząd 
sumę 1,000.0(>0 z łr ., ale W ydział uzńał 803.000 
złr. za w ystarczające. Oprócz tego wniósł refe
rent dodatkowo w ykreślenie 80.0 ')0 złr. n a  w y
budowanie lejam i żelaza i kruszców w zbrojowni 
mo-skięj w Pola. Po ożywionej dyskusji, w któ
rej udział wzięli między innym i Z y b l i k i e w i c z  
i G r o s s  z Galicji (za wykreśleniem ) — uchwa
lono w ykreślenie.

Pozwolono potem w administracji m arynarki 
no przenoszenie kwot, z w yjątkiem  sam y 633.000 
złr., przeznaczonej aa dalsze budowanie arsenału 
.f Pola, które wyłącznie tylko na ten eel użyte 
być m ają.

• Uchwalono p o ten  wniesionych przez W y
dział k ilk a  rezolucyj, praw ie zupełnie jednakowej 
treści z rezolucjami, dofyczącem i reorganizacji 
zarządu arm ii. Wypuszczono M k o  rezolucję, żą 
dającą z niesienia inspekcji bo te  i u ż ź m e
siono. * J

D nia 2 b. m. odbył posiedzenie W ydział 
budżetowv w ę g i e r s k i e j  delegacji. C z e n g e r y  
przedłożył mu swoje sprawozdanie o spodziewa
nych czystych dochodach z cła i o budżecie wspól
nego ministerstwa finansów. Oba referaty  przy
jęto z małerni tylko zmianami redakcyjnemi-*

Tego sam ego -Inia o godzium 12. w  połu
dnie zebrała się sekcja wojskowa W ydziału bu
dżetowego tej delegacji na naradę. Najpierw 
przyszedł pod obrady budżet w o rk o w y  nadzw y
czajny. Ja k  wiadomo, uchw aliła sekcja w ykreślenie 
żądania n a  sprawienie nowych potrzeb m unduro
wych, a  to na podstawie tego, że pan minister 
wojny wyraził się by ł, iz m agazyny mundurowe 
są  zapełnione zapasam i. Jenerał G r i v i c i c  bardzo 
obszernie w yłożył więc teraz, że m agazyny są 
wprawdzie rzeczywiście zapełnione zapasami mun- 
durowemi, ale gdy przyjdzie użyć tych zapasów 
na  zastąpienie zużytych już rzeczy, to w razie 
wojny arm ia zostałaby bez przyborów. Przyzwo
lenie, więc tych czterech milionów na sprawienie 
moderunkow kaw aleryjskich i uprzęży pociągo
wych jiisl niezbędne.

Uznano, że w ykład był jasny , i przekony
wujący, ale po zapadłej uchwale w sekcji, mo
g łaby rzecz ta  być uwzględnioną chyba w  peł
nym W ydziale finansowym.

Sprawozdawca K e r k a p o l y i  p rzedkłada po
tem referat o zwyczajnym budżecie wojskowym  
na rok bieżący do ostatecznego Drzvipcia

r .  g p r * * * ,  dw „s o d z |nyr jr̂ » Waoh

w e  r i e T ,  H  e f  7 “  iW y d z i a h l . ego „ i . -  
29.' zm. na> h i J ż r t  e' i 3 c J 1 obradow ała dnia
nariim) armii dalei iextraordi'
lyc je  polecić S a  t 0 -

i 3 ^ enie 2 5 a 0 0 °  ^ tu k  nowych Karabi- 
9r  i 000 sztuk P ° 3f> z łr ., a  reszta  100.000 

po 33 złr. 25 c t., kw otę 8,575.000 zh
N a spraw ienie ładunków  do tej nowej broni 

(po 200 n a  sztukę), 2,100.000 złr.
W niosek zaś uchw alenia osobnej kyroty na 

fabrykację zupełnie nowych karabinów (tamte m 
ją  być poprzerabiane ze starych), nie utrzym

N a m aterjal dla aitjderji P ^ ^ ' j  z}r u- 
z łr.; n a  amunicję artyleryjską F  
chwalono bez żadnych trudności, z}r _

Z  żądanej „ ^ n / w y k r e ś l o n o  400.000 złr. 
M  r<Tak^ s; tmc' uchwaliła sekcja z sumy, żądanej 
na nowe budowle wojskowe, polecio Wydziałowi
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przyjęcie tylko 50.0UU złr. na kończenie rozpo
czętych bud owi w Bemie.

3,600.000 zlr. na pensje dla nadliczbowych 
oficerów uchwalono polecić do przyjęcia.

Przegląd poKyczny.
Austrja. Nota Wiener Abendpost, prostująca 

doniesienie starej Pressu, dotyczące konkordatu, 
b rzm i: „W  pewnym wieczornym dzienniku tutej
szym napotkaliśm y wczoraj zupełnie niezrozumia
łą  w zm iankę o rzekom ych postanowieniach co do 
bieżących „kwestyj w yznaniowych. Zostawiliby
śm y byli ową wzmiankę, k tó ra  sam a w  sobie 
m iała j j ż  cechę nieprawdopodobieństwa, popro- 
stu bez odpowiedzi, gdy nie dała by ła  dzisiej
szy m kilku porannym  dziennikom powodu do n a j
rozmaitszych przypuszczeń i kom binacyj. To po
woduje nas do oświadczenia, że w ostatnich cza
sach ani konkordat, ani spraw y wyznaniowe nie 
stanowiły n igdy  przedmiotu obrad ministerialnych. 
Jak  wiadomo, dotyczące projekta do ustaw roz
biera ją  obecnie obie Izby R ady państwa, więc 
zdaje nam  się, że owe dzienniki już dla legi 
sam ego puwinne były w nioskow ać, iż w  tej 
chwili ministerjum nic m ogło mieć zam iaru w da
w ać się w żadne „rozstrzygnięcia11 ani „postano
w ien ia14 w tym  względzie.

Borsenztg. w iedeńska donosi, że minister 
Brestl miał już przedłożyć Radzie gabinetowej 
projekt pukrycia  deficytu. W yklucza się w nim 
pożyczka, a  proponuje sprzedaż dóbr skarbow ych 
i podwyższenie podatku m ajątkow ego. Podatek 
ten  dotknąłby naw et i te pap iery  wartościowe, 
k tó re  dotychczas nie były opodatkowane. W  ko 
łacn  finansowych wiedeńskich opowiadają, że po
datek kuponowy będzie podwyższony z 70/ o na  20, 
a le  są  to tylko pogłoski. C ały  ten plan finanso 
w y ma być obliczony n? trzyletni deficyt

Rada ministrów m iała postanowić: przyjęcie 
i oprowadzenie w życie ustaw zasaduiczyeh po
dać poprostu dą  wiadomości sejmów krajow ych, 
a  na każdą, choćby najbliższą dyskusję odpowie
dzieć rozwiązaniem. W niosek tej treści miał zro
bić d t. H erbst, a spowodować to miały agitacje 
przeciwne w Czechach i Tyrolu.

Donoszono pierwej, że teraźniejszy węgierski 
m inister skarbu ma ustąpić. Mianowicie Wanderer, 
k tó ry  wcale nie może liczyć się do przyjaciół br. 
Liooyaya, szczególniej skwapliwie rozgłaszał k a 
żdą wiadomość tego rodzaju. Teraz znów dono
szą wszystkie dzienniki, stojące w styczności z 
rządowemi sferami węgierskiem i, że stanowisko 
br. Lonyaya nietylko nie zachwiało się, ale się 
naw et wzmocniło w ostatnich czasach. Głównie 
m iały mu posłużyć do tego jego dobre stosunki, 
jak ie  pozawi yzywal obecnie z finansistami wiedeń
skim i.

- -W  kołach skrajnej lewicy węgierskiej i mię 
dzy peszteńskimi studentam i panuje wielkie wzbu
rzenie, z powoda, że naczelnik m iasta nie pozwolił 
n a  zrobienie Boszormeny emu owacji z pochodniami, 
i że przedsięwziął energiczne środki ostrożności 
przeciw tj m, którzy chcieli prokuratorow i w ypra
wić kocią  m uzykę.

Niemcy. Podróż księcia Napoleona po pół
nocnych Niemczech, sta ła  się źródłem najrozm a
itszych przypuszczeń. Kreuiztg. p isz e : „Zeszłej
uieozieli w iriem bergski m inister Varnbiiler p rzy
był w największem inkugnito do A ugsburga, gdzie 
miał naradę albo z baw arskim  prezydentem  mi
nistrów, księciem Hobenlohe, albo też z baw arskim  
ministrem handlu, p. Schlorem . W ymiana myśli 
odnosiła się do podmesioDei przez Baw arję idei u- 
tworzenia południowego Związku niemieckiego, 
k tó rą  to ideę popiera francuzka dyplom acja. J e 
dnak czyż może być jak a  rzecz mniej popularną 
jak  Zw iązek, utworzony za współudziałem F ra n 
cji ?“ Siidcjm Presse pisze w tej spraw ie pod dniem 
4. b m . . „P raw dą jest, że przedostatniej niedzieli 
m inister A arnbiiler widział się z baw arskim  mi
nistrem  finansów, p. Schlorem, lecz schadzka ta 
odnosiła się do spraw  kolei żelaznych. Innego zja
zdu nie było ostatniemi ezasy.“ Z naczna część 
dzienuikuw europejskich, nie przypuszczając, aby 
w interesach kolejowych mogli zjeżdżać się mi- 
n ‘strowie dwóch państw, łączą  to rendez vous z po
dróżą księcia Nanolcona, którem u podsuwają myśl 
zajęcia się utworzeniem  południowego Zw iązku.

W  Berlinie zebrała  się po raz pierwszy dm a 
2. bm. rada zw iązkowa niem ieckiego ZoIIyereinu. 
Posiedzenie zagaił przewodniczący, hr. Bism ark. 
P rzyy  itawszy zgromadzonych, oświadczył im, że 
będą się zajmowali następujące n i sp raw am i: Roz
szerzenie związku na M eklemburg, Lauenburg i 
Liibeck, tudzież ustanowienie właściwej granicy 
cłowej wobec H am b u rg a ; wzmocnienie i rozsze
rzenie stosunków względem A u strji; zm iana usta
w y ełuwej i taryfy, w połączeniu z równem opo
datkowaniem  krajow ego ty to n iu ; zawiązanie sto
sunków  z Portugalia, H iszpanią i państwem Ko- 
ścielnem, i nakoniec szereg inn jcb  kwestyj, odno
szących się do wewnętrznej administracji. „Przed
łożenia, których może się spodziewać parlam ent 
clowy — pisze Nat. z tg . — są wymienione w po- 
w yższyob ustępach. Zdaje się, że w celu nie- 
utredzema interesów, nie zajmie się tak  prędko 
radykalną  zm ianą ta ry fy ; lecz zato ma nastą
pić obszerna rew izja ustawy cłowej. Praw dopo
dobnie otwarcie arlam etu cłowego nie nastapi 
przed świętami W ielkanocnem i. Będzie się cze
kało  na w ybory w W irtem bergii i Hesji, aby pó 
źniej nie narzucono kw estji kompetencji. Nato
miast zaJa ją  sobie już teraz pytanie, czy parla
ment północno - niemiecki, którego zebraniu się 
me stoi #«c na przeszk, dzie , nie powinien roz
począć obrad przed parlam entem  cłow ym .“

Szwajcarja. R ada związkowa zajmuje się 
obecnie przeistoczeniem ubioru wojska. Żołnierze 
otrzym ają uniformy am erykańskie. Nad rodzajem 
czapek obraduje jeszcze specjalna kom isja, gdyż 
jedni chcieliby zaprowadzić kapelusze am erykań
skie, drudzy zaś zmienione nieco czapki austry- 

P .ckie
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dzie związkowej, jenerał Roder, dał w ostatnie

którym  obok prezydenta Dubsa widziano cały 
św iat dyplomatyczny.

Francja. Półurzędowa la Patrie umieściła 
niedawno obszerniejszy a r ty k u ł, w którym  mó
w iąc o agitacji w księstw ach Naddunajskich, wzy
w ała władców tych księstw, aby nie słuchali 
podszeptów m oskiew skich, lecz z w szelką szcze
rością przyłączyli °ię do polityki zachodniej, k tó 
rej zawdzięczają cały swój byt polityczny. W  tym  
sam ym  artykule była także lekka w zm ianka, że 
stosunki na  Wschodzie nie są  tak bardzo nap rę
żone, jak  tego można się było w pierwszej chwi
li spodziewać. Po ogłoszenie tego a rtjk u łu  są 
dzą ogólnie, że p. de Moustier zam yśla rozpocząć 
odwrot w spraw ie wschodmej. T rzeba przyznać, 
że ten mąż stanu nie robi więcej z tego ta je
mnicy, iż doniesienia ajentów franeuzkich z księstw  
N addunajskich były zanadto przesadzone. Jakko l
wiek nie mużna zaprzeczyć, pisze jeden z paryz- 
kich korespondentów do Gaz. K o l ., żeby Moskwa 
nie agituw ała na W schodzie, to jednak już teraz 
jest praw dą niezbitą, że rząd rum uński nie sprzy
jał tworzeniu się na swem terytorjum  oddziałów 
b ó łg a rsk ich , k tóre miały zam iar napaść na po
siadłości tu reck ie , że do Besarabii Moskwa nie 
w ysyłała  znaczniejszej siły wojskowej i że n a re 
szcie n ikom u, a tem mniej księciu Karolowi nie 
przyszło do głow y ogłaszać się za przyzwoleniem 
Moskwy niepodległym królem Rumunii na d. 15. 
maja r. L868.

Pan D avid wystosował pod dniem 1. b. m. 
własnoręczny JM  ao pana H ayina, w którym  go 
uwiadom ił, że nazajutrz nie będzie przewodniczył 
w Ciele praw odaw czem , ponieważ zam iarem  jego 
jest wyśw iecić powody, d la  których przerw ał po
siedzenie dnia 24. lutego.

Monitor ogłasza konwencję pocztow ą, zaw ar
tą  między F rancją  a H o lan d ją , mocą której list, 
w ażący 10 gramów, będzie odtąd kosztował ty l
ko 40 centymów.

Monitor algierski przynosi nareszcie urzędowe 
sprawozdanie o nędzy głodowej w Algerji, i s ta 
ra  się udowodnić, o ile były przesadzone dotych
czasowe pryw atne wiadomości. Po wyliczeniu o- 
kręgów , w których nędzy nie ma, Monitor m ó w i: 
„Co się tycze śm iertelności, k tó rą  istotnie trzeba 
przypisać nędzy, starał się rząd dowiedzieć o 
niezbitej prawdzie. Z różnych poszukiwań w y
p ły w a , ze  w tym roku um arło 19.874 Arabów 
więcej, aniżeli w roku zeszłym 11. Chociaż poda
na przez p. Lanjuinais w Ciele prawodawczem cy
fra 100.000 jest może trochę p rzesadzoną, to 
zważyć należy, że i liczba rządow a me będzie zu
pełnie autentyczną, bo obliczenie ludności Algierji, 
zamieszkałej przez różne szczepy, osobliwie które 
nie m ają żadnych ksiąg  do wpisywania ludności, 
jest także rzeczą praw ie niemożebna. Bądź co 
bądź, i tych 19 tysięcy wymienionych przez rząd, 
jest wielkim ubytkiem  w kraju, nielieząeym  nad 
dwa miliony mieszkańców, i św iadczy dokładnie 
o nadzwyczajnej nędzy głodowej.

Anglia. Dm a 24. bm. ma się zebrać w Lon
dynie „parlam ent stowarzyszeń14. Każde stow a
rzyszenie robotnicze ma w ysłać na tę  naradę je
dnego reprezentanta z zupełnem pełnomocnictwem 
do obm yślenia środków przeciw dążeniom kap i
talistów do ubezwładnienia wpływn stowarzyszeń 
na klasę robotniczą. Rząd kom prom ituje te sto
warzyszenia gdzie może, a dziennikarstw o w ycią 
ga  brudy osobiste na  jaw, jednem  słowem, m 
czego nie zaniedbują z przeciwnej strony, ażeby 
robotniczą ludność Anglii zrobić bezm yślną m a
chiną fabryczną, usiłując sprowadzić wewnętrzny 
rózkład łącznuści moralnej i organicznego zje
dnoczenia pod względem interesów materialnych, 
jakie jej nadają stuwarzyszenia, oparte na wzaje 
muośei.

W ło c h y . Stanowisko jenerała  Menabrei zda
je się, jak  na teraz, dosyć ustalunerf. Pozy
skaw szy w Izbie poselskiej dwie trzecie części 
deputowanych dla swej um iarkowanej polityki, 
zwrócił całą  uw agę na ulepszenie administracji 
wewnętrznej i poprawę finansów, aby zatrzym ać 
W łochy na kraw ędzi tej przepaści, do której mo
gła je  w trącić anarchia burzących się stronnictw. 
Opozycja, prześw iadczona o płynności wszelkich 
zbrojnych zamachów na posiadłości papiezkie, 
postanowiła zająć się także sprawam i wewLetrzne- 
mi. Szkoda tyiko, że do wytkniętego celn nie dą
ży przedkładaniem  skutecznych wniosków, które 
rozebrane w Izbie poselskiej, m ugłyby przynieść 
krajowi prawdziwą korzyść, lecz c iąg łą  deklam a
cją i targaniem  się na  sterników rządu. I  tak  or
gan  opozycji, la Eiforma żąda wpierw oszczędno
ści w budżecie państwa, a dopiero potem nowych 
podatków. Snać Eiforma zapomina, że na 779 mi
lionów, służących do pokrycia w ydatków  pań
stwowych, przypada 535 mil. na spłacenie sam ych 
odsetek od dawnych pożyczek, od których niepo
dobna bez bankructw a odciągnąć ani grosza, i że 
na  pozostałych 244 milionach trudno zauszczędzić 
218 mil., to jest sumę, k tó ra  przedstaw ia roczny 
niedobór. „Jeźli la E iform a , mówi um iarkowana 
r  Opinione, zechce nadal żądać podobnych rzeczy, 
to gotowiśmy ją  posądzić o brak dobrej w oli14.

W skutek zaproszenia syndyka m iasta W e
necji, postanow iła Izba poselska na dniu 3. bm. 
w ybrać deputację, k tóra będzie obecną przy uro
czystym pogrzebie zwłok Maniua.

Tego sam ego dnia rozprawiali posłowie nad 
ustawą, k tóraby pow strzym ała przymusowy obieg 
papierowych pieniędzy, ale nie przyszło do ża
dnej decyzji.

I  Unita Cattolica dziw i się ministrowi finan
sów, że tenże ośmielił się żądać uchwalenia po
datku od miewa, k tó ry  to podatek służył szcze 
gólnie w prowincjach neapolitańskich stronnikom 
jedności włoskiej za broń straszną przeciw F ra n 
ciszkowi II. Zdaniem  naszem, każdy podatek, cho
ciażby i najlepszy, staje się istnym  ciężarem, je- 
źli go nakłada rząd znienawidzony. To samo mo
żna powiedzieć o poborze. L'Opinione tak mówi o 
tej rz e c z y : „N arażać swe życie za sprawę, która 
nie jest naszą, walczyć z własnymi braćmi, zna
czy tyle, co popełnić czyn najhaniebniejszy; leez 
czy jest co szlachetniejszego i godniejszego jak 
bić się w obronie ojczyzny i niepodległości swo-

T a sam a l'Unita Cattolica pisze w jednym  z o- 
statnich numerów: „Bardzo zacny minister, hrabia 
M enabrea, nie m ogąc osiągnąć od papieża w yda
lenia jego król. Mości Franciszka II. z Rzymu, 
chwycił się środka, godnego jego osoby, gdyż 
rozkazał em igrantom  rzym skim , aby się grom a
dzili wzdłuż granicy  państw a K ościelnego. W 
tym  celu, z Lombardji, Piem ontu i innych prowincyj 
oddalonych w ysyłają nieprzyjaciół papicża-króla 
do Terni, Rieli, O m e to  itd .“ — „Podobnych bez
czelnych kłam stw  odpowiada Correspondance Jta- 
lienne. nie potrzeba nawet zbijać.14

L a Nazione podaje wieść o prawdopodobnem 
zam ianowaniu m argr. Pcpólego ambasadorem  wło
skim we W iedniu. (Obecność tego m ęża stanu w 
stolicy austrjackiej, św iadczyłaby o dobrych sto
sunkach między W łochami i A ustrją z jednej, a 
F rancją  i Prusam i z drugiej strony gdyż Pepoli 
jest po matce kuzynem  Napoleona III., po żunie 
zaś powinowatym kró la  W ilh e lm a, p. r.)

Rzym. Kongregacja, zajmująca się ceuzurowa- 
rnem dzieł zagranicznych, umieściła na spisie dzieł 
zakazanych następujące k s ią ż k i: Odczyty o p i
śmiennictwie włoskiem, przez Settem briniego. Histo
ria, Francji pod Ludwikiem X  V., przez Jobeza. Hi- 
norja Francji od najdawniejszych czasów a ł do dnia 
dzisiejszego, przez Bordiera i Ohartona. O podziale 
duchownej i  świeckiej władzy, przez Mil ona. Dwa za
dania dla soboru, przez M ayera ; i Teologiczne zasto
sowanie przeem  scholastycznej m uce o człowieku, przez 
SpBrnleipa.

W  środę popielcow ą, jak  donosi Giornale di 
E om a , sam Pius IX . posypywał popiołem głowy 
kardynałów , biskupów, prałatów  i wyższych urzę
dników państwa.

W ministerjum papiezkiem oczekują przesile
nia. Minister handlu i robót publicznych podał 
się do dym isji, k tó rą  papież przyjął. I  jenerał 
Kanzler, m inister wojny, miał także żądać uwol
nienia od obowiązków. O pow iadają, że Pius IX . 
zrobił jenerałow i bardzc c*erpki zarzut. „Ze wszy
stkich stron, jenerale — miał papież pow iedzieć, 
słyszę skargi na  ciebie. Niewłaściwie sobie po
stępujesz, jeźli lekceważysz żywioł krajowy k tó 
rego m y tak  bardzo potrzebujem y1-. W iadom o, 
że jenera ł Kanzler nie chciał przyjm ować do woj
ska krajowców, których nazyw ał zdrajcam i, ty l
ko sam ych zagranicznych żołdaKÓw.

Le Hord, zostający w blizkieb stosunkach z 
gabinetem  petersburgskim , zbija wiadomości o ma- 
jącem  nastąpić zamianowaniu jen era ła  Chrepto- 
w icza moskiewskim pełnomocnikiem w Rzymie. 
„Rząd cara, mówi ten dziennik, wyszle dopiero 
w tedy swego posła do w iecznego m iasta, jeżli 
papież przyjdzie do przekonania, że wiek 19ty 
pod względem wolności sum ienia nie rów na się 
wiekowi szesnastem u. Moskwa nie gnębi katoli
ków, (?!) i dlatego nie może dopuścić, aby z w y
znania robionu broń przeciw niej sam ej.11

W  s c h ó d .  P o m im o  z e  r z ą d  ru m u ń sk i tuk
skwapliwie przy lażd e j sposobności upewni,*, że 
nie ulega wpływom moskiewskim, to przecież co
raz więcej jest dowodów, że w łaściwem  siedli
skiem rządu rum uńskiego jest Petersburg . 1 tak  
n. p. pisze bukaresztska Terra z dnia 28. z. m .:

„ Jak  nigdy nas nie znuży, rządowi naszemu 
doradzać najgoręcej opuszczenia moskiewskich 
ścieżek, tak  .samo nie przestaniem y nigdy  troskli
wie zbierać dowody, ja k  głęboko ugrzązł on w 
moskiewskiej polityce. W czoraj przedłożył rząd  
Izbie prujekt do ustawy, m ającej zmienić kilka 
artykułów  kodeksu cywilnego, dotyczących m a1- 
żeństwa. A teraz wiemy już na pewne, że w ła 
śnie te artyku ły  były  bardzo niemiłe dla rządu 
moskiewskiego i że życzył on sobie tej zmiany, 
co też m a stanowić także jedną z owvcb „konce- 
sy j,“ które m ają związek z misją księdza biskupa 
M elchizedeka.11

Pryw atne doniesienia z Bukaresztu, jakie o- 
trzym ała Debatte w iedeńska, a  mnjące pochodzić 
z uajkumpetentnięjszego źródła, donoszą, że oby
dwóch posłow rumuńskich, wysłanych teraz do 
Petersburga, sam osobiście w ybrał sobie baron 
Offenberg.

Oprócz tego tak  jakoś postępuje sobie wzmian
kow any ajent dyplom atyczny wobec reszty swo
ich współkolegów, w ysłańców innych mocarstw, 
że wyraźnie znać po nim tę  pewność siebie, iż 
cokolwiek zapragnie, niezawodnie uda mu się w 
Bukareszcie uzyskać.

Korespondent z Konstantynopola do Moskiew. 
Wiedom. pisze, że rozeszła się tam  pogłoska o ta 
jemnej ugudzie między państwami zachodniemi a 
Turcją, a pogłoska ta  sprawdza się tem, że rząd 
turecki w tych dniach odwołał swe wojsko z nad 
granicy greckiej i wysłał |e do Bółgarji. P rzy  
goraeżkowem  rozdrażnieniu umysłów w Grecji, 
nie m ógłby rząd turecki ogałaeać swej granicy 
tessalskiej, gdybym ie  miał pewności, że znajdzie 
poparcie. Korespondent dodaje, że zdanie to po 
dzieła i greckie poselstwo w Konstantynopolu-

Do Gazety Augsburgskiej donoszą, że Porta 0- 
fiarowała już księein Mussurus, posłowi w  Lon
dynie, zarząd Kandji ,ako leimictwa, lecz ten od
mówił przyjęcia tej kłopotliwej godności.

Z Aten piszą pod dniem 17. lutego do je 
dnego z niemieckich dzienników: „Zdaje się, że 
m oskiewskim okrętom wojennym zabroniono na
dal przewozić do Grecji wychodźców krcteńskich. 
Przyna jmniej adm irał Butakuw  w yrażał się w  ten 
sposób. Czasby było uczynić w tej sprawie krok 
stanowczy, bo w Grecji znajduje się już około 
00.000 tych nieszczęśliwych, pozbawionych przy
tułku i ckleba. O odstąpieniu wyspy przez T ur
cję nie może być m ow y."

Dowódzca eskadry  angielskiej, krążącej po 
morzu Sródziemnem, lord Clarence Paget, przy
był do Carogrodu.

Moskwa* Dziennik Moskwicz, organ Andre- 
jew a a raczej Aksakowa, został zawieszony z po
wodu, że m iał zadaleko posuwać się w swoich 
dążeniach panslawistycznych i mógł narazić rząd, 
k tóry  w tej chwili przym ila się znowu do państw 
europejskich. Bezpośrednią zaś pobudką zawie 
szenia Moskwicza był artykuł przeciw Austrji, k tó
ry  kończy się temi s ło w y : „Nam pozostaje s ta 
nowczo ze strony Moskwy oświadczyć p. Beusto- 

e za piery.n/.em rn icnicn sie w i _ik jjAiifM

14 5 2
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odbywa się tylko

ekieb za Dunaj lub Sawę, wojska moskiewską 
zajmą Galicję11.

Ziemie polskie, z  Litwy piSZą  do Dz. 
Pozn.: Kreślę wam dalszy ciąg grabieży, u nas 
dokonywanej. Powiedziałem w poprzedniej ko
respondencji, iż dotąd sprzedano p ią tk ó w  201, 
pozostaje jeszcze do rozgrabienia blisko dwieście. 
I  tak  sprzedano majątków :

Mających_ rozległości
mniej jak wiecej wiecej więee: w;ecej

100 desiat. 100 2 5 0  500 joÓO 
W w ileńsk. g- „ H  
„ mińskiej „ 26  ̂ o
„ kowieńsk. 21  ̂ 8
„ grodzieńsk- 1 „ 2
„ witebskiej "  „ 2
„ mobil ewsk. 2 „ 1

Ta takzwąna sprzedaż „_4__ ____
na całe m ajątk ij mają tk i zaś niepodzielne, uaie- 
żąee do dwóch lub więcej właściciel^ a nie cał
kowicie na sprzedaż skazane, ty lko w takich czę 
śeiach, jakie należały do wywiezionych do Mo 
skw y właścicieli, dotąd nie sprzedają się; również 
dobra pojezuickie. Meklerstwem, czyli faktorstwem 
w wyprzedaży dóbr zajmuje się nmjaki K o rsa k ; 
jest to podobny egzemplarz, W alicki na Ru
si- Po zrabowaniu dóbr i majątków, należących 
do wywiezionych do Moskwy, nastąpi sprzedaż 
dóbr takzwanycb skonfiskowanych, a  rzeczyw i
ście zrabowanych wywiezionym na Sybir do 
ciężkich robót, lub na posielenie. Dotąd m ajątka
mi tem i zarządza pałata g ° sudarstwennych imu- 
szczeątw czyli Izba dóbr 'jądowyefi, a  zarządza
ła  za pośrednictwem podwładnych sobie czynowni- 
ków. Z zarządu tego skarb ani złamanego g ro 
sza nie otrzym ał, a że ci panowie spanos^yli 
to więcej jak  jifjwna. Czyż to nowiny że Moskale 
są  arcym istrzam i w niszczeniu i kradzieży? N a
czelnik kraju  nakazał opis i otaksowanie rzeczo
nych majątków, polecając co do tych czynności 
zachować też same podstawy, jakie miano na 
względzie przy opisie i taksowaniu majątków, 
podpadających pod ukaz z 22- g ru d k a  1865 r. 
Jakiej wartości są  te podstawy, to wam w po
przedniej korespondencji wyłuszczy^em. j edne z 
tych m ajątków  sprzedane będą z l,cytacji, drugie 
z wolnej ręki rozdadzą rozmaitego gatunku z a 
służonym Moskalom, i za rozmaite zasługj, u nas 
położone. T ym  sposobem nąjpodlcjsze szumowi
ny, jako  nowy żywioł obywateli P°Zustaną po 
między nami. Do tej nagrody za uczciwość mo
skiew ską przedstawia naczelnik kraju, a zatw ier
dza sam car. Obdarzony, d0 taksy wyna |ezjonej 
przez miro wy eh pośredników, tych apostołów pra
wosławia i rabunku, doda tylko dziesięć procez 
tów, i za tę  sum ę otrzyma m ajątek. ^ ,e nie myśl 
cie, żeby m iał obowiązek spłacić natychmiast tę  
sumę. Podobny obowiązek byłby nicmożljw-, do 
w ykonania przez tę  bosą Moskwę. Rząd wie o 
tem  dobrze i dlatego przedewszystkiem pozosta
w ia im dw a la ta  w olne, a. następnie uałą sam ę
szacunkową n a  lat dw adzieścia rozkład-*- T j  w a
runki obowiązywać będą tylko czynowników. Nie- 
czynownicy zaś, ale również obdarowani, m ają 
zaraz przy otrzymaniu m ajątku płacić piątą część 
sumy szacunkowej, pozostałe zaś «/, części roz
k ładają  się na lat 37. iSpheaó będa po 6prc., a 
tym  sposobem umorzą całą  sumę szacunkową. 
Tylko te m ajątki skonfiskowane sprzedawane ma
ją  być przez licytacje, na których ciężą długi 
pryw atne, należące osobom politycznie nieskoin- 
promitowanym.^ Nabywcom dóbr skonfiskowanych 
nie wolno będzie ani odprzedawać, ani w y dzie 
rzaw iać ich — ani Polakom, ani żydom ; ostatnin 
tylko m ogą wydzierżawiać gorzelnie i karezmi 
Moskalom zaś m ogą sprzedawać za pozwoleniem 
m inisterstwa dóbr skarbowych. Nadto, jeźli który 
z tak  obdarowanych nie zapłaci w ciągu czterech 
miesięcy od daty  ujiłynjonegu terminu ra ty  sza
cunkowej, w takim  razie skarb napowrót odbiera 
m ajątek , bez obowiązku zwrócenia już zapłaco
nych ra t szacunkowych.

Do środków propagandy moskwicizmu nale
żą w królestw ie Polskiem  wydawane rozmaite 
tendencyjne m oskiewskie książki, mapy. kalenda* 
rze i t., d. Do tej kategorji należy ta,kże kalen 
darz „chełmski11, redagow any przez p. Rewiaki- 
na, członka komitetu urządzają ces. o i innych. Re- 
daktorowie dobrze pam iętają o sobie, k ażą  bo
wiem rządowi za sesję, k tórą  ra i w rok odbyw a
ją  nad zredagow aniem  tego k a len d arza , płacić 
sobie 5 tysięcy rub li, księgarzow i zaś m oskiew 
skiemu, Kozanezykowi- za sam sk ład  kalen
darzy p łacą  100 rubli miesięcznie. N a tak ie  to 
pożyteczne cele idą fundusze K iólestw a, w ydarte 
każdemu z pod duszy p ra w ie ! Kalendarz ten je 
dnak w ogóle żadnego skntku nie wyw iera (w y
jąw szy napełnienia kieszeni p. Rewiakina); nikt 
go bowiem nie kupuje; odbity w tysiącach egzem 
plarzy, leży sobie spokojnie^ u księgarza. Aby 
choć trochę upozorować rozchodzenit się jego i 
potrzebę w ydaw nictw a, rozesłano go wszystkim 
księżom unickim i drogą przymusu kazano sobie 
zapłacić (wysłano i do G a l^ j i ; p. r.)

Biuro paszportów zagranicznych zostanie w 
W arszawie wkrótel zwinięte i wcielone do biura 
oberpolicmąjstra. W idne z tego, że centralizacja 
postępuje, i że rzad idzie za radam i Goło-a, aby 
W arszawie odebrać wszelki charakter m iasta sto
łecznego, i uczynić je  zwykłem  gubernialnem  
miastem.

K r o n i k a .

— Z Rady m ie jsk ie j we Lwowie. Do komisji, 
mającej z krajow ą Radą szkolną ułożyć ostateczną u- 
muwfc względem objęcia polsk iego  gimnazjum .,uą,J5pszt 
gm iny, wybrani zostali pp. Madejski, Gnoidski i Szwe- 
dzicki. — Do komisji administracyjnej dochodów niests 
łych w eszli.- Madejski, D ąbrow ski, Szwedziclii, Schu
mann J  iu i D ym et, jako  członkow ie. Zastępcam i za i 
wybrano pp.: Żaka, Hofmana i Miączyriskiego. Na wczu- 
rajszem posiedzeniu z inicjatywy sekcji szkolnej pole
cono tejże wypracować do krajowej R ady szkolnej me- 
morjał, w ykazujący potrzebę zreorganizow ania istnieją 
cej we Lwowie akadem ii technicznej na stopę polite
chniki. Osobna delegacja, złożona z radnych = M adejskie-
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panu namiestnikowi. Na tern samem posiedzeniu przy
stąpiono przy drzwiach zam kniętych do wyboru nowego 
syndyka miejskiego. W iększość m iał dr. Sm olka za
pewniony.

_  M lu is te r ju m  h a n d lu  zatw ierdziło ponow ny wy
bór W ilhelma A l t  h a  na prezydenta a Iz.ika R u b i n 
s t e i n a  na w iceprezydenta Izby bandlo-przemysłowej w 
Czerniowcach.

— W y le w  W ód. W Gazecie Lw om . czy tam y: We
dług doniesień z Mielca z d. 29. lutego, 1. i 2. b. m. 
znowu straszna klęska dotknęła okolicę nadwiślańską. 
Pola  po obu stronach drogi, z Młodochowa do Krzem ie
nicy prowadzącej, Bkutkiem wylewu W isłoki całkiem  wo
da sa  zalane, nawet gościniec w wielu miejscach niedo
stępny. W Krzemienicy 40 domów, w pobliżu strum ienia 
położonych zakry ła  woda, a mieszkańcy przenieśli się 
z bydłem do domów wyżej położonych. Od Krzemienicy 
ku Rozniatom, Kembłowie i W ojkowie okolica przed
stawia widok jakoby  jednego jeziora, i przystęp do tych 
wsi jes t możebny ty lko  na tratw ach i czółnach, a i to 
z trudnością z powodu lodów. W  Nizinach w szystkie 
budynki dworskie, z w yjątkiem  domu mieszkalnego, 
sta ły  pod wodą, równie jak  wiele domów w łościańskich, 
których mieszkańcy przenieśli się częścią na strychy, 
częścią do innych wyżej położonych chat. W skutek 
nagrom adzenia się lodów w Wiśle na przeciwległym  
brzegu poniżej Nizin, w oda w ezbrała i w kilku miejscach 
zakry ła  wał pomiędzy Nizinami a W olą Zdakow ską. 
T akże po lewym brzegu W isłoki leżące wsie Otalęź, 
G órki, Gliny, Murowa, Sadkowa Góra i 1 'strów ek zosta
ły  zalane. Z urzędu powiatowego w Mielcu codziennie 
w ysyłają w rozm aite Btrony znaczną ilość chleba do ro 
zdania pomiędzy lud w iejski, o ile to jes t możebnem, 
bo chociaż dnia 2. b. m. woda na Wiśle już opadła, do 
wielu wsi z żadnej strony nie można było  dostąpić. W y
lew wody ma być znaczniejszy, jah  w rokn zeszłym. 
Dnia 2. b. m. rozdano zapasy chleba w okolicy W ojko- 
wa, Dom ecyn i Przekopu. W W ojkowie woda zburzyła 
8 domów, w Przykopie nagrom adziły się góry  lodu, za
siewy całkiem  zniszczone, wiele bydła utonęło^ W oda 
tak  się w zniosła w ysoko, że w wiciu miejscach widać 
ty lko  dachy domów całkiem  zalanych. ( 'złonkow ie ko
m itetu zapom ogi, p p . : hr. Tarnowski i Suchorzewski 
rozdali d. 2. b. m. w K liszowie i Gawłuszowicach 8ce- 
tnarów chleba i 2 korce bobu, k tóre hr. Parnowski 
ofiarow ał; do Zadusznik nie mogli się dostać-

— "W Ł a ń c u c ie  schw ytała żąndarm erja żyda z Kon
gresów ki, przy k tórym  znaleziono sześć akcyj kolei że
laznej, pochodzących z rabunku , popełnionego przed 
dwoma laty  u pana U. we Lwowie na Pasiekach Zu- 
brzeckich. Żyd ten ma się nazywać Singer pochodzić z 
K rzeszow a i być bogatym . Odstawiono go do tu tej
szego c. k . sądn krajowego.

— Z  nad Ś w le y  dnia 3. m arca. W ykrytą zoBtała 
tu  banda rabusiów , k tórzy  w Rożniatowie na księdza 
Sawickiego, a w tydzień później na karczmę w Dziedu- 
szycach napadli. Rabusie aą już osadzeni w więzieniu. 
To w ykrycie tak  spieszne mamy do zawdzięczenia tera
źniejszym sądowym urzędnikom . Należy się w szczegól
ności zasługa tej grubej połów ki na rabusiów p. Nisten- 
bergerowi, adjunktow i sądowemu w Bolechowie.

Łatw o sobie wyobrazić, że energiczne postępowanie 
władz jes t bardzo nie na rękę całej zgrai złych ludzi, 
k tó rzy  przyzw yczaili się do dawniejszego system u. Żony 
i rodziny zbrodniarzy, mszcząc się na sądownictwie te- 
rainiejszem , a nie m ogąc swobodnie hulać, jak  za cza
sów GUckelhornowskich, piszą ciągle denuncjacje do są
dów, podpisując nieegzystująee nazwiska na takow ych i 
sa tego  silnego przekonania, że tym sposobem ruchliwy 
sąd rozprószą, a ospały, ja k  dawniej był, znowu do Bo- 
echowa zaw ita.

W szczególności zawzięli się niektórzy  tutejsi ży
dzi na naczelnika sądowego, Odillona Scherffa, i za każdą 
cenę wysadzić go pragną. Powód jes t ten, że ohok nie
go nie udają im się milionowe figle, do których w yko
nyw ania przez długie la ta  przyw ykli.

— M o sk iew sk ie  p is m a  o G a lic ji .  Gołos z dnia 26. 
lutego pisze : „W galicyjskich gminach przygotow ują 
się podania do Rady państwa o rozdział G aliczyny we 
względzie adm inistracyjnym  na wschodnią (m oskiew ską) 
i na zachodnią ^polską) prowincję. Tego rozdziału już 
nie raz żądali w drodze oficjalnej r u s s k i j e  G a l i -  
c z a n i e, lecz jak  wiadomo, wszystkie ich podania były  
bezskuteczne. We wspomnionych podaniach jes t wzmian
ka także i o koniecznej potrzebie: utw orzyć i z r t i s -  
s k i c h  r e k r u t ó w  a t d i e l n y j e  p o l k i . "

Moskwicz z dnia 15. lutego przynosi z G alicji nastę
pujące don iesien ia: „Niektóre z austrjackich gazet mocno 
pow ątpiew ają, aby ks. kanonik Kuziemski chciał przy
jąć posadę j e p i s k o p a  C h o ł r a s k o j  j e p a r c h i i ,  
albowiem używając większego wpływu s r e d i  g a l i c -  
k i c l i  R u s s k i c h ,  o n  n i e  m o ż e t  p a k i n u t ’ sw o
jego  stanow iska we Lwowie bez zgubnych następstw  
dla r u s B k o j  n a r o Ą n o s t i  w w a s t o c z n o j  G a l i -  
cz  y n i e .“

Tenże dziennik donosi > „Piszą nam ze Lwowa, że 
propaganda polska chwyciła się nowego środka w celu 
pozyskania sym patji włościan ruskich dla polskich tra- 
dycyj historycznych. W e Lwowie uorganizow ał się ko 
m itet, w ydający życiorysy" świętych polskich i królów 
w g a l i  c k o -r u s s k o  m narzeczu i przytem  k iry iicą. 
W ydania te  drukują się w 5.000 egzem plarzach ; na od
wrotnej stronie każdej broszury znajduje się p o rtre t tej 
osoby, której życiorys ta  broszura zaw iera. D otychczas 
w yszła biografia św. Jadw igi, królowej polskiej, św. 
Kazimierza, k ró la  chłopków, i św. Kunegundy, wielce 
uwielbianej przez górali karpackich. Broszury te  sprze
dają się na targach i odpustach po 2 d a >4 krajcarów  i 
znajdują dobry odbyt (pakupujutsa charaszo). — P artja  
ukrainofilska nie zważając na swój słaby zastęp, wyda
wać będzie znowu g  a z e t  k  u pod nazw ą; Prawda.“

(Tym czasem  są to  wydania ty lko po lsk ie , a Prawda 
już nie od tego roku w ychodzi; P r. r. Gaz. Nar.)

Czytając dzienniki moskiewskie znajdujemy w nich 
najwięcej ekscerptów ze Słow a  i z wiedeńskiej Zukunft. 
Materjałów do ostrych wycieczek przeciwko rządowi au- 
strjackiem u dostarczają dziennikom m oskiewskim  ko ry 
feusze św iętojurscy w swoich korespondencjach z reda
kcjami dzienników moskiewskich, tudzież same gazety  
moskalofilskie, w Austrji w ychodzące, jak  np. Słow o  i 
Zukunft. Słowo uważanem je s t w Moskwie za Monitora, 
w kwestjach dotyczących Galicji. Inwalid z dni osta
tnich poświęcił Słowu cały  w stępny artyku ł.

Inwalid russkij podaje już od k ilku  dni w swoich 
kolumnach rozprawę A. Podw ysockiego (szpiega polic
m ajstra, Paulluzi) pod ty tu łe m : „Szkic zdarzeń w k ró 
lestwie Polskiem  w latach 1860—1863. A ezerk Babytij 
w carstwie Palskom  w 1860—1863 godach. (Iz zapisok 
oczewidca A. Podw ysockawo)."

— Lubin O le w iń sk i, profesor stenografii polskiej i 
ruskiej, rozpoczął kurs tej nauki z dniem 2. marca na 
wszechnicy, a zacznie 6. hm. na gimnazjum Franciszka 
Józefa. W ykłady odbywać się będą trzy  razy  w ty 
godniu.

— W k o le  T o w a r z y s tw a  m ło d z ie ż y  h an d low ej
rozpoczną się w ykłady praw a wekslow ego w niedzielę 
dnia 7. bm. o godzinie 3ciej po południu i odbywać się 
będą co niedziela o tejże godzinie.

— S z e sn a s ty  o d c z y t popularny, na dochód fundu
szu wdów i sierót po członkach stowarzyszenia wzaje
mnej pomocy rękodzielników  mieszczan lwowskich, od
będzie się w niedzielę dnia 8. bm. o godzinie 4tej po 
południu w sali ratuszow ej.

Pan  Łucjan T a t o m i r  mówić będzie dalej „o królu 
Kazimierzu W ielkim*.

— D w u d z ie s ty  drugi w y k ła d  p. H enryka S eh m ltta
z dziejów polskich odbędzie się ju tro . P relegen t mówić 
będzie o sejmie czteroletnim .

— X V II . S p is  d arów  na fundację ś . p K arola  S za j
n och y . Z poprzedniego spisu gotowizną 5.271 złr. 92 
centów, w efektach 1.950 złr.

Złożyli d a le j: D r. T ytus Lew akow ssi 10 złr. Ka- 
likst Orłowski 5 złr. Za sprawą prezesa Rady pow iato
wej sokalskiej następujących ostu osób : Jan  Gnoiński 
10 złr. Izydor Grocholski 5 z łr. Maks Jędrzejow icz 10 
słr. K arol Łom nicki 20 złr. Ambroży Neubauer 2 złr. 
Michał Oleksiński 15 z łr. Stanisław  Polanow ski 10 złr. 
Henryk R ylski 10 złr. Raząm 97 zir. — Ogółem więc 
z wykazanemi w poprzednim spisie je s t g o to w izn ą :  
5 .368  złr. 92 c., a w afektach  1 .950  złr.

— W  sp ra w ie  p o w ra ca ją cy ch  z Meksyku. A nto
ni R udnicki, pow racający z Meksyku, z profesji fornal, 
szuka umieszczenia. Fr. Bałutowtki.

Ostatnie wiadomości.
Na posiedzeniu austrjackiej Izby niższej z 

dnia 5 . b . m. m inister spraw wewnętrznych 
przedłożył projekt ustaw y względem  uchw alenia 
dla Galicji zapomogi, jako  w niosek naglący. 
Takow y przekazano W ydziałowi budżetow em u, 
który na najhliższem  posiedzeniu Izby zda z niego 
spraw ę ustnie. W niosek P lankensteinera w zglę
dem rewizji ustaw y kw aterunkow ej, przekazany 
został W ydziałowi, mającemu się w ybrać z sek
cji. Sprawozdawca Klier uzasadniał wniosek W y
działu o zupełnem wyzwoleniu kapitału. Minister 
sprawiedliwości oświadczył, że rząd zgadza się z 
projektem  W ydziału w zasadzie , a G reuter po
w stawał przeciw bezkarności lichwiarsfwa ze sta 
nowiska kościelnego.

T ym czasow y comes saski, M aurycy Conrad, 
przybył d n k  4. bm. do H erm anstadtu.

P ruska  Prov. Corresp. z dnia 4. bm. p isz e : 
„Stanowczy krok rządu przeciw królowi Jerzem u 
znajdzie bezw ątpienia przychylne przyjęcie u lu
du. Rząd uważa to za rzecz pew ną, że m ocarstw a 
zagraniczne, które um iały należycie ocenić w spa
niałom yślne postępowanie jego z zdetronizowa
nym w ła d c ą , Uznają także chętnie potrzebę za
dośćuczynienia praw u i polityce. R ząd wie, że 
królowi Jerzem u starczy jeszcze środków  do 
przedsiębrania niedorzecznych zamysłów przeciw 
Prusom , które im jednak  żadną m iarą  nie m ogą 
być niebezpiecznem i; ale rząd chce tylko prze
szkodzić, ażeby jego w spaniałom yślność nie by ła  
na  korzyść tych zbrodniczych planów w yzyski
waną. Można jeszcze dodać, że noty, w tej spra
wie przysłane do B erlina z W iednia i P aryża, ja 
snym są  dowodem, jak  wiele zależy tym  gabine
tom na zachowaniu przyjaznych stosunków zP ru - 
sam i“.

Proc. Corr. potwierdza wiadomość, że w ątpli
wa em jest zebranie się parlam entu cłowego przed 
W ielkanocą, z powodu zwłoki przy wyborach w 
W irtem bergii i w Hesji. Zw ołanie rajchstagu ma 
być postanowione na dzień 19. lub 20. bm.

N a posiedzeniu Ciała praw odaw czego z dnia
4. bm. m inister wojny, m arszałek N ie l, r z e k ł : 
„Opozycja będzie n iebaw em 'żałow ać swoich napa
ści na organizację wojskową. Organizacja jest 
rękojm ią bezpieczeństw a; na wiosnę ca la  a r

mia zaopatrzoną będzie w nową broń i uzbrojo
ną. F rancja  uprzedziła inne państwa o dwa la
ta. Zasłonięta organizacją, może się Francja od
dać pracom pokojow ym ."' P icard żąda wyjaśnie
nia ze strony rządu z powodu wzmianki komi- 
sji, iż potrzeba jest 80.000 ludzi wobec stanu 
wyjątkowego dla zabezpieczenia niezawisłości 
Francji. Minister stanu, Rouber, odpowiada Picardo 
wi, że ..związki d)T‘?m al:yczne F rancji z państwa 
mi europejskiemi dają przekonanie o nienaruszal
ności pokoju. Chmury, k tóre przed kilkom a mie
siącami pojawiały się, zupełnie są  dziś rozwiane."

f f  Etendard donosi, że z powodu na nędzy, panu 
jącej m iędzy wychodźcami kreteńskim i w Grecji, 
F rancja  i M oskwa postanowiły w strzym ać dalszy 
przewóz wychodźców.

Debatie donosi, że w ostatnich czasach m iała 
zajść zm iana w stanowisku Francji w spraw ie 
wschodniej w tym  duchu, że Francja zdaje się 
zbliżać do M oskwy. Zostawiamy Debacie odpo
wiedzialność za w iarogodność tego doniesienia.

We Florencji obiega znów pogłoska, że m ar
grabia Pepoli przyjął posadę posła w Londynie, a. 
Visconti Venosta przyjmie prawdopodobnie takąż 
posadę w Wiedniu.

Telegramy „Gazety Narodowe1-
W ied eń  d. 5. m arca (w  nocy )

W  Izbie miszej ukończono rozprawy ogólne 
(Obacz Ostatnie wiadomości; przyp. red.) Przy 
rozprawach szczegółowych paragraf lszy  usta
wy o lichwie został przyjęty według wniosku 
Wydziału z nieznaczną poprawką ministra "Spra
wiedliwości.

Delegacja węgierska uchwaliła w trzeciem 
czytaniu sprawozdanie Wydziału o budżecie mi
nistra finansów i poborze cła.

Zagrzeb d. 5. m arca. Przy wyborągh 
do Rady gminnej w drugiem kole wyborcz«u 
drugiej dzielnicy otrzymało większość stronni
ctwo unionistów.

B erlin  d. 5. m arca. Książę Napo 
leon złożył wizytę królestwu, poczem go króle
stwo odwidzili; później książę był u króla na 
obiedzie.

B u k areszt d. 5. m arca. Na dzi-
siejszem posiedzeniu Izby poselskiej powstał 
nadzwyczajny zgiełk z powodu, że większość - 
wczorajszej interpelacji Nikoleska względem za
mierzonego zamachu stanu nie pozwoliła umie
ścić w protokole. Mniejszość Izby oświadczyła, 
że złoży mandaty, ponieważ większość zabrania 
jej mówić

W ash in gton  d. m arca. Izba re
prezentantów przyjęła do aktu, oskarżającego 
Johnsona, artykuł dodatkowy, który zarzuca 1 
prezydentowi ciężką zbrodnię, ponieważ tenże 
akta kongresu uznał publicznie z;. jReprawue.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

:astaw n eaa  iu u z i -
I. gal. m. k .)  s  g 
3. gal. w. a. ><n g 
pot. galic. 1 m

Cennik giełdy
we L w ow ie, d. 5 . m arca.

I A kcje  za  sz łn k ę .
Kolei gal. K ar. Lndw. . • 
Kolei Lwow. Czerń. . . •
Banku hyp. galic. . • • •
Papierni ezerlańskiej . • •
II. L isty  za sta w n e za 100 zł-
To w. kred 
To w. kred,
Banku bypot

III. O b lig i za 100 zir.
ludem nizacyjne galic. . .

dtto . W k. krakow .
dtto . Ks. bukowiń.

Pożyczki głodów . z r. 1866 
Pierw . kol. gal. ]£• L . I. em, 

dtto dtto  dtto  II. ein,
dtto  dtto Lw. Czerń.

1. emisji
dtto dtto dtto II. dtto

IV . K on eły .
D ukat holenderski . . .
D ukat c e s a r s k i .......................
Napoleond’o r ......................
Rubel srebrny rosyjski 

dtto papierow y dtto 
B anknoty, poi. za 100 zł. poi 
Talar p ruski srebrny . . . 
Pruskie bilety  kasow e . . 
Półim perjał rosyjski . .
S re b ro  ............................................

Towary: F asola b ia ła  koi 
9 złr. 25 ct.

P łacą Żądają
w. a. w. a.
zł. | c. zł. | n.

204; 00 205 i00
178100 180 00
72 00 73 00
00 00 00 00

81 05 81 30
77 20 77 50
87 50 88 00

64 80 65 05
00 00 500 00
00 00 00 00
99 00 99 50
93 75 94 25
89 25 89 75

79 25 79. 75
82 50 83 00

00 00 00 00
5 58 5 61
9 36 9 41
1 79 1 81
1 61 1 62

00 00 00 00
00 00 00 00

t 71 1 72
9 58 9 65

115 00 116 00

C z y n n o ś c i  lw o w sk ie j  Izb y  ta audio
W o -p rzen iy 8,oW el- Sprawozdanie 2 l ig o
z w y c z a jn e g o  p o s ie d z e n ia , o d b y te g o  d n ia  4. 
lu te g o  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  p re z e s a  I z b y ,  
p .  J ó z e fa  B re u e ra .

Po przeczytaniu 1 przyjęciu protokołów  
z I. i II. nadzwyczajnego posiedzenia zała
tw iono następujące ważniejsze spraw y;

L  R a d n y  p . J ó z e f  K o lis c h e r , j a k o  re fe 
r e n t  k o m is ji  w y sad zo n e j d o  z b a d a n ia  w n io 
s k u  p . J ó z e fa  B re u e ra , w z g lę d e m  u s ta n o 
w ie n ia  s ta ły c h  komisyj do  p rz y g o to w a 
w c z e g o  z a ła tw ia n ia  sp raw  iz b y ,  z d a je  s p r a 
w ę  w  ty m  sa m y m  d u c h u , że p o n ie w a ż  u -  
s t  o w ie n ie  p o d o b n y c h  k o m isy j w ie lc e  u ła 
tw ia  s z y b k ie  z a ła tw ie n ie  Bpraw b ie ż ą c y c h , 
a  p rz v te m  w ca le  n ie  sp rz e c iw ia  s ię  is tn ie 
ją c y m  p rz e p iso m  i a try b u c jo m  p re z e s a ,  w y 
r a z i ła  s ię  z a te m  d o ty c z ą c a  k o m is ja  za  u s ta 
n o w ie n ie m  s ta ły c h  k o m isy j-  . .  .

Komisje te w ilości trzech wybierałyby 
pod przewodnictwem starszego z grona swe
go referenta, i zajm ywałyby się następują- 
cemi sp raw am i:

I. k o m is ja : Handel, c ło , żegluga, kon- 
zu la ty , p o cz ta , koleje że lazne , telegrafy 
i t. p .

II. kom isja; Szkoły handlow e, sądy

handlowe i wekslowe, banki, asekuracje, 
stowarzyszenia handlow e, g ie łd a , m enni- 
ctwo, notow anie kursów  i t . p.

III. kom isja: W szystkie sprawy m iej
skie, dotyczące stanu przem ysłow ego i rze
mieślników, szkoły przem ysłow e, stow arzy
szenia przem ysłow e, w ystaw y, ta rg i, ja r 
m arki, m iary, wagi i t .  p.

Izba przy jęła  ten w niosek, a prezes 
Izby, na mocy przysłngującego mn praw a, 
wybrał do każdej komisji pięciu członków, na
znaczając oraz tym czasowo przewodniczą
cego dla każdej kom isji, którego takow e 
albo pozostawić, lub też kogo innego z swego

f rona wybrać m ogą. Również mogą poje- 
ynczy członkow ie przenosić się z jednej 

komisji do drugiej. v
2. Prezydjum  c. k . krajowej dyrekcji 

skarbowej uwiadamia, że na ustne zażale
nie tutejszych kupców i spedytorów, jakoby  
w składach ekspozytury cłowej w dworcu 
kolei żelaznej ubywało wiele wagi na znaj
dujących się tam tow arach, zarządziło p re 
zydjum dochodzenie tej sprawy ze współ- 
ndziałem stron interesow anych. Rezultat 
tego dochodzenia był jednak tak i, że sła
wa urzędników cłowych zupełnie nic nie 
ucierpiała.

P re z y d ju m  d y re k c j i  s k a rh o w e j u p ra s z a  
a to l i ,  a b y  n a  p r z y s z ło ś ć  z a ż a le n ia  p o d a w a 
n e  b y ły  p is e m n ie , k tó r e b y  p o s łu ż y ć  m o g ły  
z a  p o d s ta w ę  p rz y  p o d o b n y c h  d o c h o d z e 
n ia c h , r o b ią c  d a le j u w a ż n y m  n a  o g ło s z e n ie , 
p rz y b ite  w  e k s p o z y tu rz e  c ło w e j n a  d w o rcu  
z d n ia  10. k w ie tn ia  1867 r . ,  w e d łu g  k tó r e g o  
w o ln o  jest k a ż d e j s tro n ie  p r z e k o n a ć  s ię  o 
w a d z e  to w a ru  p rz e d  w y d o s ta n ie m  te g o ż  z 
m a g a z y n ó w  c ło w y c h , a  d la  o c h ro n ie n ia  s ię  
o d  s z k o d y  p o d c z a s  w y n o s z e n ia , p o s łu g iw a ć  
s ie  t r a g a rz a m i rz ą d o w y m i.

* Iz b a  p o w z ią w sz y  to  do w ia d o m o ś c i u - 
c h w a li ła  u w ia d o m ić  o te rn  g re m iu m  h a n d lo 
w e  z  te m  z a p ro sz e n ie m , a b y  k u p c y  w  r a z ie  
u b y tk u  w ag F  n a  to w a ra c h  w  m a g a z y n a c h

'  c ło w y c h , z a ż a le n ia  sw e p ise m n e , P o p a r te  
d o w o d a m i, p o d a w a li n a  ręce> z y  d a ls z e  
w e j, k tó r a  ze  sw ej s t r o n y  p o  . _ w v „j, 
k r o k i  o z w ro t sz k o d y  u w ład z  sl 7  ,
i B tarać s ię  b ę d z ie  o z a p o b ie ż e n ie  p  y 
n ie d o g o d n o ś c io m . , ,

3. Wys. nam iestnictwo nadesłało po 
twierdzone przez W ys. ministerjum n 
zamkniecie rachunków Izby za rok  100 
k w ocie '4 .822 złr. 421/ ,  centów, zezwaiajac 
oraz na odpisanie zaliczki w kwocie l m  
złr. 26% centów, k tóra Izba na utrzyma1)1® 
szkoły przem ysłow ej ze swych funduszów 
w ydała, a z k tó rą  to sumą stowarzyszenia
przem ysłow e zalegały.

W ys. nam iestnictwo nadesłało także po
tw ierdzony przez W ys. ministerjum handlu 
budżet Izby na rok  1868 w kw ocie 5.584 
złr. w. a. _

Pow zięto do w iadom ości:
4. W ys. ministerjum handlu zawiadamia 

o zezwoleniu m inisterstw a skarbu, aby znaj
dujące się u złotników  i kupców w zapasie 
z zeszłego roku dete wyroby zło te  nieoce- 
chowane, które według nowej ustawy sprze
dawane być nie mogą, opatrzone zostały 
znakiem probierczym.

Złotnicy i kupcy, handlujący temi to 
warami, winni więc niezwłocznie podać sp i
sy posiadanych wyrobów złotych, kitem  
wypełnionych a dotąd nieocechowanych, za 
pośrednictw em  władz przem ysłowych do u- 
rzedu probierczego, i to najdalej do d. 31. 
marca b. r . ,  gdyż niewymienione w spisie 
tow ary, lub po term inie podane, jnż więcej 
cechowane nie będą.

5. Na wniosek re fe re n ta , p. K arola 
P ietzscha, uchwalono polecić W ys namie
stnictwu do potw ierdzenia s ta tu ta  następu
jących pięciu gron stow arzyszeń przem ysło
wych w S tan isław ow ie:

1) krawców, kuśnierzy, rękaw iczników  
i spokrewnionych ręk o d z ie ł;

2) szewców, garbarzy, rym arzy i t. p .;
3) budowniczych, mularzy, kom iniarzy, 

garncarzy i t. p.;
4) lakierników , malarzy, kow ali, ślu

sarzy i t . p .;
5) stolarzów, tokarzów , bednarzów i t .p .;
6. W ys. m inisterjum handlu zawiada

mia, że w bieżącym roku odbedzie sie mię
dzynarodowa wystawa morska', k tó ra 'trw ać 
będzie od 1. czerwca do 31. października 
bi'eż. rokn.

W ystaw a obejmuje 43 k las, pomieszczo
nych w następujących 5 grupach:

1) Żegluga, jako  to : sta tk i żaglowe i 
parowe, modele, ap a ra ta , w yroby pow ro- 
żnicze i t .  p.;

2) Towary^ jako  t o : bawełna, len, ko
nopie, wełna, sierść końska, tow ary kolo
nialne i inne produkta  do pożywienia, zbo
że, mąka, owoce, tłuszcze i oleje; metale, 
drzewo surowe lub obrabiane i t. p.

3 . R ybołów stw o.
4. K ultura wodna.
4. D opełniające k la s y ,  jako  to : wystawa 

dzieł, kart i planów, dotyczących m arynar
k i i t. p.

Prem ie dla w ystaw icieli wyznaczone są 
w pieniądzach, w dziełach sztuki, w zło- 
tych 1 srebrnych m edalach i w listach po- 
chwalnych k tó rych  rozdanie nastapi 28. 
września 1868 r.

Bliższe szczegóły5 dotyczące tej w ysta
wy, jako  też form ularze k art dekoracyjnych, 
przejrzeć można w ministerjum  handlu, w 
namiestnictwach i w Izbach handlowych.

1. Na w niosek wysadzonej komisji do 
sprawozdania względem restytucji podatku 
konsum cyjnego przy wywozie ze Lwowa 
świec stearynow ych, w yrobionych z wprowa- 

“ l acon.cgo łoju, uchwaliła Izba 
do m agistratu tu tejszego , jak o  zarządzające
go akcyzą przez: gming zadzierzaw ion., wy
stosować odpow iednią odezwe, polecając do 
uwzględnienia dotyczącą prośbę p. Samuelego
1 Mendrychowicza, łabrykantów  świec steary
nowych, popierając takow a wyliczeniem ko
rzyści, jak ie  z tego powodu tak  gmina, jak  
również m ieszkańcy Lwowa i w ogóle prze
mysł krajow y odniosą.

Podatek  konsum ćyjny wynosi bowiem 
od jednego cetnara łoju 1 złr. 31*/, c t., a 
ponieważ z jednego cetnara łoju ty lko  50% 
stearyny uzyskać m ożna, podatek zaś od 
jednego cetnara świec stearynow ych w yno
si 1 z łr. 52% ct., pozostałoby w i»: g ^ p i e

przy  zw rocie podatku konsum cyjnego w ilo
ści 1 złr. 31% ct. w razie  wywozu świec 
stearynow ych ze Lwowa zawsze jeszcze 50% 
opłaty  akcyzow ej, od produkt* surowego 
(łoju) niszczonej. F abrykanci obowiązani 
by byli jednak wykazać się boletam i, że 
świece, przeznaczone do wywozu, wyrobione 
zostały  z łoju wprowadzonego i opłaconego.

Przez przyznanie takow ej ulgi fabry
kantom  rozszerzyłyby się znacznie podo
bne z a k ła d y , a sprow adzając przytem  
oprócz łoju jeszcze inne rozliczne m aterjały 
do swoich fabryk, przysporzyłyby gminie 
dochodów z akcyzy.

Ludność zaś w yrobnicza, mając zape
wniony s ta ły  zarobek, ochron ioną‘by by ła  
od coraz więcej szerzącego się uKóstwa.

W szystkie atoli te  korzyści odpadłby 
gdyby fabrykanci nie znalazłszy żadnego po
parcia, zmuszeni byli zakładać swoje fabryki 
ża obrębem m iasta.

(F .) W ied eń , 4. m arca. P rzy  zupełnym  
braku popytu  na okow itę notujem y d z iś ty l- 

U ceny nom inalne: za  gfadus m elaski 50%, 
zbojówki lub kartoflanki 51% ct. w. a. H an
dlu na term inatkę niem a żadnego.

Część urzędow a.
Stan  papierów  k u rs u ją c y c h . Z koń

cem lutego b. r. było w obiegu:
A. według rejestrów , p ro 

w adzonych w uprzyw . austrja- 
ckjm banku narodowym, a obe
cnie spraw dzonych:

1. Częściowych przekazów  
hipotecznych :
a) opiew ających na monetę kon

w encyjną 13.150 z łr ., t. j .  w 
w alącje austr. 13.807 zł.*5 0 c.

b )  o p ie w a ją c y c h
na wal. aust. 99,533.450 z ł.—c. złr- c.

razem . 99.647.257 50
2. Banknotów  jedno- i pię- 

cioreńskow ych, uznanych za no
ty  p ań s tw a :

jednoreńskow ych 18,847.135 
sz t., t. j. 18,847.135 złr.; pię- 
cioreńskowych 2,651.901 sz t., 
t. j. 13,259.505 z łr . ,  razem 
21,499 036 szt., t .  j .  . . . 32.106 640

B. Form alnych no t pań- 
stw a, w ydanych z zam knięcia 
przez odnośną komisje a mia
nowicie:

je d n o re ń s k o w y c h  5« s o s  o On

112,233.020 z łr ., piećdziesieciol 
reńskowych 1.841.494 8zt  r i 
92 074.700 zł.’, r a z e ^ * ! . ^  złr. c. 
SZŁUl1’ U  ..................................  261,131.000 -

. Ogółem . 392,784.897 50
o ia n  p a p iero w ej m o u ety  zd a w k o 

w e j w  o b ie g u  b ę d ą c e j .  Ogólna suma p a 
pierowej m onety zdawkowej po koniec lu
tego 1868 w ynosiła (wraz z zapasam i znaj- 
dującerai się we wszystkich kasach państwa 
lub na przesyłce z jednej k a sy  do drugiej) 
l£.355.|yj-S ?.*?. !*". <* 7̂ _»_

Ogólna suma długn b ieżącego w notach 
państwa, papierowej m onecie zdawkowej 
częściowych przekazach hipotecznych wy 
nosiła wiec z końcem  lu tego 18,:8 rokć 
405,140.406 złr. 40 c. w. a.

Z c. k , m inisterjum skarbu dla całego 
państwa.

11 W iedeń, 2. marca 1868.
E d y k ta .  Sąd obwod. w Przem yśla  za  

wiadamia M ikołaja Smieszkiewieza o p o 
zwie wekslowym Marka Herzmana. Sadobw . 
w Samborze wzywa posiadaczy w eksla dto 
Stryj 9. lutego 18G6 na 65 z łr., wystaw ionego 
przez Jakóba F ranka a akceptowanego przez 
Józefa D ubyna.

P r z y je c h a li do L w o w a  d. 4. m arca, 
Pp.: R od-kow sk i Maks., z T arnopola . Hr. 
Bielski Z yg., z Polski. Hr. Zam ojski Jan , 
z Paryża. N iezabitow ski WŁ, z Uherec. 
Pieńczykow ski Józef, z W ybranów ki. L i
sowski R ., z Jaksm anic. S aly  W ł. z Gród
ka . Hr. Komorowski Ju l ., z B oratyna. Ro
mański F r. z Czem eryniec. Mierzyński R ., 
zfB aryłow a.

W. A.
z ł.| e.

57 30
65 75
82 10

702 00
187 10
116 10

5 54
113 75

T elegra fow an y  fcprs w ied eń sk i
z dnia 5. marca

O blig.dług.państ.51’ na 100 zł. m . k . 
Pożycz, n a r.1854 5%  za 100 z ł. m. k
Losy z roku 1860 .......................
Akcje banku nar. . ,
r ” ^ To™ Jzy 8t- kred. na 200 gł! 
Londyn 10 fo t., sterlingów  .
D ukaty cesarskie sztuka . . . .  
Srebro za 100 zł. w. a.

P o ciąg i k o lr i te la z n r j  
K arola L ad w ik  :

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10. r. 
„ „ o g. 5. m. 20.
„ z K r a k o w a o g. 10. m, 20 . ..

' „ „ o g. 8. m. 40. w.
Przychozzą do L w o w a  o g. 8. m. 40. w-

„ „ o g. 8. m. 32. t-
. do K r  a ko w a o g. 2 . m. 54 .
„ „ o g. Ot va. ’J». •

P oelą: an k o le i że lazn ej L * *> 
1'ncrniow leckłcJ:

Odohodzą ze L w o w a  o g. Rj;
” z C z e r n i  o w i e c  g. «• 25j 10. r.
* g. 6. 30 m. .

Przychodzą do l /w u w *  o godz. 5. raąo 
„ o  godz. 5. w ieś/-

* do C z e r n i o w i e c g . 8. i Z.
„ .  v  g, 8. 14 iu.
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GAZETA NARODOWĄ z c b i a ^  Marca  ̂8.Q8.

l i c y t a c j a  k o n i .
W piątek , dnia lei. m arca 1868 rano o 

godz. 10- hędzie na zw ykłym  placu ta rg o 
wym we Lwowie 50 zupełnie zdrow ych k o 
ni skarbow ych, służbowych, sprzedanych 
za .gotów kę w drodze licy tacji, na k tórą  
wzywa się chęć kupienia m ających.

Lwów dnia 5. marca 1868. 14)0 1—3
Od komendy pu łku  arty ierji < es. F r . Józ . I.

G usg, podpułkow nik.

Karolina Geistler
handel nasion i kwiatów,

pod „W iosną44 we Lwowie,
zaw iadam ia, ie  wyszedł z druku b r o s z u- 
r  o w a n y  K ata log  wraz z treściw ym  opisem 
h o d o w a n ia  w a r z y w , a na f r a n k o w a n e  
żądanie, t a k s  #' m o, b e z p ł a t n i e  na
tychm iast go  w yseła. 1449 1—9

T U ifydziat R a d y  gm innej Z b o ro w sk ie j
*» w obw odzie Ztoczowskim rozpisuie ni- 

niejszem  k o n k u r s  na s e k r e t a r z a  R a d y  
z roczną peusją 3 0 zlr. w. a. 1448 1 — 3 
Term in zgłoszenia się do SI. m a r c a  1868. 

Zboró <r dnia 1. marca 1868.

Młody człowiek, cukrowar!
obznajmiony z nainow szą m etoda w yra
biania e n k ra  su ro w e g o , posiadający o- 
raz najdok ładn ie jszą  znajomość rafinerji 
cukru, poszukuje posady, odpowiedniej 
jego zdolnościom , w której z fabryk 
cukru.

B liższa wiadomość w Administracji
G azety Narodowej. 1446  1 0

* p — — '— w m

Maszynka srebrna
i  do dojenia krów 1

i  w ystaw y paryzkiej.
_ C zystość, szybkość, trw ałość i jedno- 

sta jność  w dojeniu bez pomocy ręk i. — 
Cena 10 franków. — W Paryżu u w ynala
zcy p. Livebardon, rue de Proyence. W e  
L w o w ie  w aptece p. P io t r a  M ik o la sch a , 
w K ra k o w ie  w aptece p . M ic z y ń sk ie g o .

Oferta szczęście priynosiąca.
Gra w la s y  au strjack ic  dozwoloną 

jest przez c . k. rząd au strjack i.
„ B ło g o s ła w ień stw o  b o sk ie  u C o h n a l“

W  i e l k i e

losowanie kapitałów,
p rzesz ło  i  m ilio n ó w .

Początek ciągnienia na d. 16. bm. 
Tylko 4 zlr. a lbo  2 zlr. w . a. 
kosztuje jeden przez p a ń stw o  gw aran  
to w a n y  rzeczyWiśty p a ń s tw o w y  lo s  
o r y g in a ln y  (nie z promesów zakaza
nych) odemnie rozsyłany, a rozsyła się 
takowe po przesłaniu n a le ż y  to śc l fran : 
ko w okolioe n a jo d le g le jsz e .

C iągn ion e będą ty lk o  w y g ra n e . 
G łó w n e  w y g r a n e  wynoszą :

223.000. 123 OÓO, 1 0 0 .0 0 0  , 5 0 .0 0 0
3 0 . 0 0 0 .  2 0 . 0 0 0 ,  2 po 1 5 .0 0 0 ,  
2 po 1 2 .0 0 0 ,  2 po 1 0 . 0 0 0 ,  2 po
8 . 0 0 0 .  3 po 6 -0 0 0 , 5 po 5 . 0 0 0 ,  4 po
4 .0 0 0  10 po 3 . 0 0 0 .  79 po 2 . 0 0 0 ,
4 po 1 .5 0 0 .  4  po 1 2 0 0 , 1  >5 po 1 .0 0 0  
105 po 5 0 0 , 6 po 3 0 0 , 111 po 200 , 
7906 po 100  itd. 1440 2 - 5

P ien ią d ze  w y g ia n e  i u rzęd o w e  
l is ty  c ią g n ień  rozsyłam po rozstrzy
gnięciu p unktualn ie  i sek re tn ie .

Interesentom moim W sam ej A ustrjl 
wypłaciłem n a jw y ż sz e  g łó w n e  w y  
grane na 3 0 0 . 0 0  — 2 2 5 .0 0 0  —
1 8 1 5 0 0  -  1 5 2 .5 0 0  -  1 5 0 .0 0 0  -
1 3 0 .0 0 0  -  1 2 5 .0 0 0  -  1 0 3 . 0 0 0  -
1 0 0 . 0 0 0 .  a w najnowszych czasach na  
dniu 11. w r z e śn ia  z n o w u  w ie lk i  lo s  
na 5 0 .0 0 0  talarów.

L a z . S a m s . C ohn in  H am b u rg ,
Bank a. W echselgeschaft.
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HEMOROIDY,
naw et zastarzałe, można bardzo prędko  w y
leczyć przez użycie pom ady p. 'R O Y ER , 
mającej w łasność roztw arzan ia  i rozpędza

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
p. ROYER leczy reu m atyzm y, b o le ś c i  
k r z y ż ó w , sp a ra liżo w a n ie , jak  rów nież 
k atary , iry ta cje , p iers i i n aczyń  o d d e 
c h o w y c h . 1021 1 1 -1 2

S k ł a d  g ł ó  w n  y w Paryżn przy ulicy 
8w. Marcina, 2 2 5 — we L w o w i e  w a p te 
ce p. P io tra  M ikolaschą , w W arszaw ie 
w sk ładzie m aterjałów  aptecznych p. Gal- 
lego , w W ilnie w aptece p. Chroniekiego.

1425 M. B. Smagłowski, 3—3 li

nr. 283. W ałowa ul. (dom G eislm era) daje | 
lekcje a n g ie lsk ie g o  i f r a n c u z k ie g o  ję 
zyka. J e s t  u siebie codzień o */, ua 2ą.

I l i > r l n n ś ć  P°4 lir- 3? W Jarosławiu, składająca 
sic 7. domu mieszkalnego, które za

w iera 13 pokojów, 3 kuchnie, spiżarki i 4 piwnice, tudzież 
w  oficynie dwie stajnie, dwie wozownie i drewutnie w 
obszernym dziedzińcu,'ż dwoma dużemi ogrodami owo
cowymi i warzywueini je s t  do sprzedania z wolnej rę 
ki za cenę umiarkowaną.

Bliższą wiadomość zasięgnąć można w 
Jarosław iu w tym  samym domu u w łaści
cielki. 1438 2 — 3

W tiobrach Jeg o  E nscel. ur. Aitias- 
da Potockiego w Ł ań cu cie  są na- 
stępu jące drzew ka owocowe do 

.sp rzed an ia ; 1447 1—51 
Jab łon ie  w ysokopienne, sztukapai 

drzew a letnie 30 e t."
| Czereśnie w ysokopienne 30

Śliwki w rozm aitych gatirnk. 30
, Wiśnie „ „ 3 i

Giruazena pigw ach karłow ate 3 i 
[ Jab łon ie  karłow ate 30

Maliuy 5
Porzeczki 5

I T ruskaw ki 5
J W inorośle, mocne, odkładane 20 „ ,
ISadzonki szparagow e, s it. 10) po 1 złr.J 

Zgłaszający się o drzewka otrzy
mają spis drzew ek bezpłatnie.

W szelkie zam ów ienia uprasza 
się nadsyłać pod adresem : „A n ton i 
S ch m id t  ł»oinoloir w  Ł ańcucie-'

NASIENIA LUCERNY
w ilości sześciu cetnarów , m ożna nabyć u 
W go Stanisław a P ieńczykow skiego w D y j 
szkow eacb, poczta  Buczacz. — Cena cetna- 
ra  40 złr. w , a. 1431 2 —3

W Wysocku
stanowić będzie po 20 złr. od klaczy ogier 
pełnej krw i angielskiej. „W illsford" po 

W illsford od Troy.
Na stajuię 6 złr. Owies, siano i słom a 

po cenach targow ych. Bliższe szczegóły ; 
A dm inistracja dóbr, w W ysocku poczta 
Radym no. 1392 3—4

Jes tto  nieoce
niony środek 
p rosty  i tani, 
a niezawodny 
przeciw nąj- 

u p orczy- 
w szy m  za- 

tw ard ze-  
niom , żó łc i, 

zam ulen iu  
ż o łą d k a , z a 
paleniu ki. 
szek , b o le 
śc iom  ż o łą d 
k a , w y r z u 
tom  uaskór- 
nym , g o ść 
c o w i (ren  
m atyzm ow i) 

p od agrze ,
b rak ow i regu larn ości m ie s ię c z n e j,w  w ie 
ku k ry ty czn eg o  p rzejśc ia  pp., a w  
o g ó le  p r z e c iw  w sze lk im  sła b o śc io m  z 
n ieczy sto ść ! k rw i i zep su ty ch  h u m orów  
pochodzącym.

Praw dziw e p igu łk i C aurina konser
wują 4.ę bez uszkodzenia przez czas bardzo 
długi. W ynalazca od niedaw na p rzygo to 
wuje je  um yślnie zastósow ane do klim atu 
P o lsk i. “  1265 6—?

D ostać można we Lwow ie w aptece pp, 
P . M ikolnscha i fc .R u k erap od  Srebrnym 
orłem , w K rakow ie w aptece p. R ed yk a . 
w B rodach w aptece p. F ranzosa.

L . 18.

Konkurs.
W celu tym czasow ego obsadzenia po

sady sekretarka przy W ydziale R ady po
wiatowej w Sokalu z roczną p łacą 80J zlr. 
w . a. rozpiju je sie konkurs do dnia 31. 
marca b. r. '  1443 2—3

U biegający się o tę posadę winien z ło ' 
żyć dow ody ukończenia wszelkich oddzia 
łów kursu praw niczego i z dobrym skutkiem  
odbytych egzam inów państw a, a w szcze
gólności dowody nabytej p rak tyk i i znajo
mości języków  polsk iego  i m ałoruskiego. 

W Sokalu dnia 27. lutego 1868.

Dentifrice uniiersel, Środek 
leczenia 

- bolu zę
bów usuw ający w je d n e j  c h w ili  n a j mo 
cniejszy reum atyczny ból zębów, kosztu je 
40 ct., za  opakow anie 10 et. 1036 9—?

D ostać można we L w o w ie  jedynie  w 
aptece Z. H a c k e ra  pod Srebrnym orłem .

Flakonik P roszku  pana  liotji rozpuszczony 
w butelce worly wydaje- llm onadg przyjem na, 
k tó ra , jak  to uznała Akadem ia .M edyczna w Ta- 
ryżu*, sprawia rychło skuteczne przeczyszczenie 
nie zostawiaj}!: po sobie zapalenia ja k  większa 
ilość lekarstw  przeczyszczających.

Proszek P . Itogć uooZe być zachowany ja k  n a j- 
d łu te j bez utracenia  w łasności, n ie u trudza w po 
d ró ty  I Jest nieoceniony szczególniej na wsi. 

m . ■■ni .mii—  SKŁAD « a w w  i ■«—  
1007 we ’ Lwow ie 49—?

w  aptece p. P iotra  Atlkoia.seha.

Mój sk ła d  w szelk ich  gatun ków  nasion
warzywnych, rolniczych, gospodarskich, leśnych i kw iatów  urządzony został do naj
drobniejszych szczegółów i w św ieże opatrzony tow ary  — pow ołując sie na to , p o 
lecam do zakładania łąk  :

M ieszaninę traw  różnych gatunków , cetnar po złr. 30 — K oniczynę białą — 
A ngielski, francuzki itd. R ajgras — Traw a miodowa, psia  traw a, francuzka lucerna 
po cenach wyrażonych w .pisia nasion, tudzież A m erykański ząb koński i olbrzymie 
krzaczaste burak i, żółty łubin itd . itd .

Z lecenia w ykonują się punktualnie.
K a ta lo g i  n asion , ro z s ą d k ó w  i s z c z e p ó w  rozsyłam franko.
Upraszam o wczesne zamówienia n a  rozsadki ch m ie lu  z a te c k ie g o , ponieważ 

zamówiwszy rychło , otrzym am  le p sz e  i w ię k s z ą  m o c k ie łk o w a n ia  mające rozsadki.
K a r o l  TM e u m a n u ,

H andel nasion, ogrodow in i kw iatów  we Lwowie, przy placu l l a r j a c k im .  
O d biorcom  zn a czn ie jszy ch  ilo śc i u stępuję R A B A T . 1439 2 —15

Dla kunących ty toń
C . k., s k ła d  k o m iso w y

Tytoniu i cygarów wyborowych

w Wiedniu, gńS
Największy sk ład  praw dziw ych c y g a 
rów  Rabanu najdelikatniejszego ga 
f Ueku,, jako to : P ariaga  - l i .  L p
m ann, C abanas i tp . ; tudzież naj
przedniejszych cygarów  wyborowych 
z liści am erykańskich i liści z łndyj 
wschodnich, 100 sztuk  od 2’/> zlr-. 
i w yżej. 1441 1—3

P r a w d z i w e  
tu reck ie , sy ry jsk ie  i am eryk ań sk ie  1 

T Y T O N I E ,  
siekane i w listkach ; 

N A JL E P S Z E  P A P IE R O S Y , 
ty to n ie  nn p a p iero sy  itp.

3KS=» Zh praw dziw ość i rzeczyw i
ste pochodzenie gw arantuje się. 

C en n ik i za  darm o.
Z a m ó w ie n ia  7,a  p o b r a n ie m  p rz e z  p o c / . t e .

* * * * * * * **  e t ■ - w  jjtf i
Do pewnego, a zarazem korzystnego

| l o k o w a n i a  k a p i t a ł ó w *
są  do polecenia : r

OBLIGACJE PIERWSZEŃSTWA g
kolei Siedmiogrodzkiej, &

które oprócz Dajlepszej rękojm i i przy obecnym  nizkim kursie, przy- ^  
noszą 7 % %  od k ap ita ła . O bligaeyj tych  po kursie w iedeńskim  do <££ 

^  stać zaw sze można w domu bankierskim  i wekslowym u podpisanego. ^  
Z lecenia z prow incji u sku teczn iają  się najściślej.

J A K Ó B  S T R O H ,
.1326 8—?

pod 1. 3 i i  m..
obok

przy ulicy W yższej K nrola Ludw ika 
k domu G rom adzińskich.

Między nowościami najnowsze! Między dobremi najdoskonalsze!
B A JE IM IE  TASiiO! «

IJ w R g  i g o d n e
Najlepsze i najtańsze zegarki.
W szystkie zegarki zaopatrzone są  znakiem  kontroli c. k. 

urzędu w iedeńskiego eechowań co do praw dziw ości tychże.

Kieszonkowe zegarki geiftwskie  regu low ane
z  d w u ro c z n ą  g w a ra n c ją ,  n a  k tó ry c h  re g u la rn o ś ć  n ie 
z a w o d n ie  sp u śc ić  s ię  m o ż n a , (D o każdego regulow  nego 
zegarka dołącza się kw it gw arancyjny.)
Ażeby wiele sprzedać, potrzeba sprzeda wać tanio.
Ceny fabr. a upuszczeniem 5% rabatu.
Srebrne cylindry, na 4 rubinach . złr. 1 0

„ „ z srebrną obw ódka odska
kujące . od złr 13 do

„ » 0 sźkłe kryształow em  „ „ 15 —
Sreb-ne ankry na 15 rubinach, . » » U  —

„ „ o  podwójnej kopercie na
15 rubi ach . „ ,  19 —„ „ o podwójnej kopercie ze
szkłem kryazt. 15 rubla ów „ „ 18 —

„ f o podwójnej kopercie
wojskowe . • „ „ 22 —

„ n rem ontoary ze szkłem  kry - ,
ształow em  . . » „ 20 —

Złote nr. 3. zegarki dam skie na 8 rubinach „ „ 25 —
„ emaliowane . . „ » 31 —
„ z djamentarui . „ » 45  —
„ w podwójnej kopercio ,  „ 45  —
„ ankry na 15 rubinach „ „ 45  —
„ ankry  w zło tych  kapslach „ „ 4 o  —
„ w podwójnej kopercie „ „ 1 ft» —
„ w złotych kapslach w

podwójnej kopercie . 
n rem outoary .

„ w podwójnej 
kopercie . . » » H 5  — 209

Chronom etry prawdziwe a n g ie lsk ie  . » „ 170 -  2l)0

Oprócz wymienionych wszelkie inne w edług życze
nia rodzaje zegarków .

14
18
19

23

2 5

28

30
30
36
48
48
65
60
60

„ 63  — 100 , 70 -  100

d l A f  k a ż d e g o !
Ulu p a u ó w  fa b r y k a n tó w , le k a r z y , d u ch ow n ych , |  

m y ś liw y c h  w ogóle dla w szystkich zniewolonych do rych 
Jego w staw ania, w y b o rn y  z eg a r  z b u d zik iem , 3 6  g o d z iu  
idący, k tó ry  budząc zapala zarazem św iatło , złr. 9; podobny 
zegar bez przyrządu zapalającego 7 złr.: budziki ubezpiecz# 

i jące z uderzenieuii d# gwjtłt, z p rzyrząd em  do  w y strza łu , 
zapalające zarazem św iatło , po złr. 14.
jB 3 £ a  Każdy zegar odstawiam  z monogramem lub herbem .

Prawdziwe zfote i srebrne, męzkie 
i damskie biżuterje.

W szelkie przedm ioty zaopatrzone są znakiem łraażrjOH 
c. k . urzędu ceahowań w iedeńskiego co do praw dziw ość , i 
w szystkie' opracow ane według modeli paryzkieh.

Najpiękniejsze i najmodniejsze fasony.
P ie rśc io n k i po złr. 1 .2), 2, 3, 4, 6, 10, 15, 2J.
G u ziczk i do szm iz e te k  p tra po zH\ l.2u, 3, 3, 6.
G uziczk i do m in s z e tó w  duża par* po złr! 1.50 3. 5,

8. 12, 15.
Gu -iczk  T do  k o łn ierzy k ó w  po zlr. — 50 1, 2, 3, 4.
y ie d a tio n ik i po złr. 1.80, 3, 6, 9, 1 J, >8, 24.
K rzy ż y k i po ct. 50. zlr. 2, 3. 5, 8, 12, 18.
H e rd n sz k a  (o tw ierane) po złr. 2.50, 4, 6, 10.
K o lc z y k i po złr. 1-59. 3, 6, 9, 15, 20.
B rosz i po zł-. 4 .5 0 , 6. 9, 1% 20, 30.
G arnitury b roszk i i k o lczy k i krągl* p > złr. 9 , 12 , 24,3 36,48.
K ró-kie i d łu g ie  srebrne łań cu szk i do z e g a r k ó w , m ez-

kic i d o insk ie  po złr. 2.50, 4, 6, 10.
K ró tk ie  i długie z ło te  łań cu szk i do zegarków mezkie i dam 

sk ie po złr. 17, 2 , 25, 35. 48, do 100.
B ran zo lety  po złr. 3.50, 6, 12, 18, 24, 30.
P od aran k ów  n arzeczon ym  i w e se ln y c h  d ostarcza  s ię  

na żąd an ie  r. w y r y c ie m  im ion . —  n
Odprzedającym robi się  większe Ustępstwa.

N a żąd an ie w y sy ła m  zeg a rk i i b iżu terje  za  pobra  
m cm  p o c z to w e m  do w yb oru  i zw racam  n ie z w ło c z n ie  
p ien ią d ze  p ocztą  za n iezafiv ,v inane p rzedm ioty .

Z lecen ia  w y k o n u ję  ś c iś le  po p rzesian iu  n a leży to  
ś c i lub za  pobran iem  p o czto w em , i k a żd y  z p a a ó w  za 
m a w ia jących  p ew ien  być m oże ąnjrx.ęt.e)uiejszej i n a j
s z y b s z e j  u sługi.P o z y ty w k i o 2 do 48 utworach po 16, 20, 3 ), 40, LjO zł. itd

S ta re  zegark i, z ło to  i sreb ro  przyjm uję ja k  n ajd rożej zam iast g o tó w k i i kupuję one tak że  za  g o tó w k ę .

N a  zapytania listowne odpowiadam natychmiast, daję na każde żądanie wyjaśnienia i gwarantuję ceny naj
tańsze. Rozsyłki do wszystkich prowiucyj monarchii austrjackiej.

yrjgr Sprzedaż en gros i en detali

1 *  H i  1 1 1> i> F r o m m ,
Hoher Markt 11, Galvagniliof, 2. Stock, W ic u .

Porto od posyłek w całej monarchii do 1 funta wagi wynosi tylko. 20 do 25 centów.
Zdolnych zastępców po prowincjach poszukuje się. 1375 3—12

Filia c.k.upr. Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu
podaje do publicznej wiadomości, ze

od i .  listopada 186? począwszy stopę °|0 z 3y\0 na 40 0
podwyższyła, i

4%towc a s y g k a t y  k a s o w e
z &<3niowe«ai w ypow iedzeniejn  wydaje i że o s z e lk ie

jej w obiegu znajdujące się A S Y G A I T Y  B iY S iO W E
o d  p o w y ż s z e g o  d n i »  p o c z ą w s z y

po 4  od lO O  i za S doiow em  w y p o w ie d ze n ie m  oprocentowane są.

1073 16—?

Obligacje pierwszeństwa 
kolei Siedmiogrodzkiej,

w sku tek  taniości i pewności, ja k a  dają ,
nadzwyczaj poszukiwane i ulubione, 

sprzedaje po kursie wiedeńskim dziennym. Kupuje także i sprzedaje 
wszelkie papiery państwowe i przemysłowe, pod warunkami najko- 
rzystniejszemi. 1419 4-?

O .  MML. W R ftz f t  r ^ ,
bank ie r  we Lw owie .

Wydawca. Witalis W. Smochowski. Właściciel i odpowiedzialny redaktor: Jan Dobrzański. Druk Kornela P ille ra .


